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Wychadzi codziennie o godz. 
Żciei po prłudniu. 
Przedpłału :vrynost : 
MIEJSCOWA kwarfaluie 3 złr, /5 cnt. 
miesiecznie 1 . 30 
Tygodni: Niedzielny k'xar$. 
Z przesyłką poczłową : 
w państwie 2ustrjackiem z 
Tygodwkiem Niedzielnym à zir. 
Prus i kzeszy niem. 4tal. 15 gr.) 
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Adresy. 


Przemawiaja sejmy czeski, morawski, łu- 
blański i tyrolski adresami do tronu. 

Jedną myśl znachodzimy w tych wszyst- 
kich adresach i projektach do adresów, zgodnie 
wypowiedziana:  nieobowiązywanie, nieistnienie 
ustawy lutowej t potrzebę nowego uorganizo- 
wania państwa na nowych podstawach, a nie 
na rozdartej przez układ z Węgrami ustawie 
lutowej. Jest to odpowiedź na reskrypt ministe- 
rjalny, przywracający ustawę lutową w tych 
kilku paragrałsch podrzędnych, które po : wy- 
rzuceniu przez ugodę z Węgrami głównych je- 
dynastu paragrafów z ustawy 26. lutego pozo- 
stały. Jest to upomnienie się, aby zapowiedzia- 
na i przyrzeczona królestwom i krajom mani- 
festem wrześniowym 1 patentem styczniowym, 
droga załatwienia sprawy organizacji państwa 
przez swobodne porozumienie się reprezentantów 
królestw i krajów, była przywrócona, a zwoła- 
na obecnie Rada państwa odbyła się na tych 
samych podstawach, które narodom jej wytknął 
manifest wrześniowy i patent styczniowy. 

Wszystkie adresa wyrażają, że zwołana re- 
skryptem ministerjalnym Rada państwa jest ró- 
wnie nadzwyczajną jak miała być zwołana pa- 
tentem styczniowym. Æ rozdartej ustawy luto- 
wej wzięto istotnie jedynie sposób wyboru z 
sejmów, i paragraf, zadający w drugiej kadencji 
*/, cześci głosów dla prawomocności tych zmian 
ustawy lutowej, które nie wychodzą z wniosku 
rzadowego. Wszystko inne w tej zwołanej kon- 
stytucyjnej Radzie jest niezgodne z ustawa lu- 
towa, mianowicie zakres jej. Uznałi tó nawet 
Niemcy. Centraliści niemieccy w  szlązkim sej- 
mie wypowiedzieli to w osobnym wniosku, któ- 
ry tak streścić można:  » Chociaż zwołana Ra- 
da państwa jest uielegalna—1—sprzocana zupel= 
nie z ustawa lutowa, jednak scjm przystępuje 
do wyboru i td. 

Adresy sejmów morawskiego, lublańskiego 
i tyrolskiego wyrażają zastrzeżenia, pod któremi 
te sejmy przedsiębiora wybór do takiej nad- 
zwyczajnej Rady państwa. Adres sejmu czeskie- 
go, któcy poniżej w całej osnowie przytaczamy, 
idzie dalej. Prosi on korony o zapewnienie, iż 
w Radzie państwa nie nie będzie uchwalonem 
i sankcjonowanem, coby naruszało historyczne 
prawa i stanowisko Gzech do korony i pań- 
stwa bez współdziałania sejmu czeskiego. A za- 
pewnienie to widzi tylko w takiem ciele, które- 
by nie majuryzowało i tym sposobem- istnieją- 
cych kontrastów jeszcze więcej nie rozbudzało, 
któreby nie uchwalało, lecz tylko miało głos 
doradczy, tak iż korona mogłaby pojednawcezo 
i wyrównywająco między kontrastami wystąpić. 
Do takiego ciała sejm czeski wyszle swoich po- 
słów, jeźli N. Pan pod temi zastrzeżeniami wy- 
bór z sejmu uskuteeznić im dozwoli. Sejm czo- 


W sprawie Towarzystwa prawniczego. 
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(Dokończenie. ) 


Jeżeli w programie Towarzystwa prawni- 
czego wskazaliśmy na niemieckie  „jurstentagi" 
to nie przecenialiśmy wcale znaczema tej 10- 
Stytucji i nie myśleliśmy nigdy o tem, aby tę 
obcą roślinę żywcem przesadzić na naszą zie- 
mie. Nierównie silniej 1 wymowniej, niżeli my 
naszym słabym głosem przemawiało za juristen- 
tagami krakowskie czasopismo prawnicze (obacz 
roczniki 1864 i 1865) stawiając je za wzór go- 
dny naśladowania i dla nas. Lecz nam nie idzie 
o kopiowanie, o ślepe, niewolnicze naśladowni- 
ctwo, jak to z przekąsem wytyka nam przeci- 
wnik — ale o zrównanie się w postępie Cywl- 
lizacyjnym z Zachodem, o zajęcie tego stanowi- 
ska w rodzinie narodów europejskich, jakie nam 
wskazała Opatrzność, stawiając nas na przedniej 
czacie świata cywilizowanego przeciw barba- 
rzyństwu Północy i Wschodu. Towarzystwo pra- 
wnicze, rozciągające działalność swoją na cały 
kraj, wymagałoby koniecznie dorocznych +0- 
gólnych zgromadzeń, jak tego wymaga każda 
instytucja zbiorowa, oparta na asvcjacji, n. p. 
Towarzystwo agronomiczne, kredytowe 1 t. p. 
Że w skutek takich zjazdów wzmogłaby się 
konsumcja a zarazem i produkcja nietylko pi- 
wa ale i innych artykułów, potrzebnych do ży- 
ia, nie ulega najmniejszej wątpliwości, i zbyte- 
znie sili} sie nasz przeciwnik tłumaczyć nam to 
pojedyńcze ekonomiczne zjawisko. Lecz obok ta- 
iej konsumcji i produkcji materjalnej, podnio- 
słaby się produkcja i konsumeja umysłowa, 1n- 
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ski oczekuje więc tego pozwolenia od mo- 
narchy. 

Różnica między adresem czeskim a innych 
sejmów federalistycznych jest nastepująca: Sejny 
morawski, lublański, tyrolski czynia w adresie za- 
strzeżenia i równocześnie wybór do Rady pań- 
stwa uskuteczniaja. Zastrzeżenia te jednak nie 
idą tak daleko jak czeskie. Sejm czeski bowiem 
zuda od korony formalnego przyjęcia tych za- 
strzeżeń i dopiero wtedy do wyboru przystąpi, 
gdy to przyjęcie nadejdzie. Podstawa zastrzeżeń 
w adresach stanowi stanowisko prawno - histo- 
ryczne każdego z tych krajów koronnych do 
państwa. Gdzie to stanowisko było wybitniejsze, 
więcej uzasadnione w dziejach , traktatach i u- 
kładach z korona, tam i zastrzeżenia sa wybi- 
tniejsze. Wszystkie zaś adresy zbiegaja się ku 
jednemu celowi, ku jednej myśli: nieuznawania 
ustawy lutowej, nieprzyjmowania jej za podsta- 
we do reorganizacji drugiej połowy państwa, 
jak to chciał mieć reskrypt ministerjalny i nie- 
mieccy centraliści i dualiści. W tym względzie 
najzupełniejsza jest zgoda między sejmami lu- 
blańskim, tyrolskim, morawskim i czeskim, a po- 
dobno i adres galicyjski z niemi bedzie w 
zgodzie. 

Co wobec tych adresów uczyni minister- 
stwo? Komisarz rządowy w sejmie 1norawskin 
powiedział wprawdzie, iż wybory do Rady pań- 
stwa, pod takiemi zastrzeżeniami przedsiębrane, 
zdaja się być nie legalne, nie konstytucyjne, 
ale kategorycznie myśli rządowej nie wypo- 
wiedział 1 wiecej własne swoje zdanie wy- 
jawił. Zastrzeżenia i w roku 1864 czyniły sej- 
my wybierajac do Rady państwa, ale pan 
Schmerling o te zastrzeżenia sie nie troszczył, 
a wysłane pod temi zastrzeżeniami delegacje, 
mianowicie galicyjska, nie troszczyły się równicź 


o”nie.-Gzysteraz”wybrane delegacje bedr wię-" 


cej pilnowały zastrzeżeń sejmowych i do nich 
w swych czynnościach się zastósują, to ‘dopiero 
wtedy będzie można wnosić, gdy bedziemy 
wiedzieli, z jakich osób delegacja składać się 
będzie. 
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Przegląd polityczny. 


Adres sejmu czeskiego uchwalony, jak jnż 
z wczorajszego telegramu wiadomo, na ponie- 
działkowem posiedzeniu, opiewa dosłownie. jak 
następuje : 

„Najjaśniejszy cesarzu i królu! Najłaskaw- 
szy Panie ! 

„Najwyższym patentem z dnia 2. stycznia b. 
r. raczyłeś Najj. Panie zwołać sejm królestwa 
Czeskiego, i wezwać go do wysłania delegatów 
na nadzwyczajną Radę państwa. 

„Przy zagajeniu jednak tego wiernego sejmu 
który sie z dawna cieszy prawem bezpośredniej 
styczności z N. królem Czech, uwiadomiono go, 
nie Najwyższem słowem, lecz doniesieniem rza- 


. telektnalna, na co szanowny preopinant nie zwró- 
| cił uwagi, a co właśnie jest jądrem tej kwesti. 
| Że zaś zjazdy Towarzystwa prawniczego Zwię- 
| kszyłyby produkcję i konsumcję umysłową, za 
(to ręczyć może skreślony w poprzednim naszym 
| artykule a w niniejszym rozwinięty co do mie- 
| których szczegółów program tegoż Towarzystwa, 
(, którego staranniejszy i chłodniejszy rozbiór po- 
lecamy menerowi czytelni prawniczej. 
W końcu wyrazić musimy zdziwienie nasze 

nad zarzutami z obozu czytelni prawniczej pod- 
niesionemi, żeśmy spr wę tę postawili pod sąd 
opinii publicznej i tym sposobem zrobili „ ją po- 
niekad (tak!) sprawą publiczną,” żeśmy „zmusili“ 
stronników czytelni prawniczej do „wypowiedze- 
nia programu przed forum publicznem.* Zarzuty 
te są co najmniej niesłuszne; Sprawa stowarzy- 
szenia prawniczego czy też czytelni prawniczej 
była i jest sprawą publiczną, bo obchodzącą ży- 
wotne interesa społeczeństwa. sięgającą głęboko 
w życie i w przyszlość narodu. Nie przypisuje- 
my sobie wcale tej zasługi, jakobyśmy sprawe 
tę nczynili publiczną, jak również nie obwiniamy 
przeciwnika, jakoby przez traktowanie tej spra; 
wy w prywatnem kółku znajomych , chciał jej 
odjać ebarakter publiczny. Z drugiej strony 
zaś nie poczytujemy sobie wcale za winę, żeś- 
my wytoczyli tę sprawę z zakątka prywatnego 
przed forum właściwe tj. przed forum publiczne. 
Sadzimy, żeśmy w tym względzie wyprzedzili 
tylko stronników czytelni prawniczej w dopeł- 
nieniu moralnego obowią”ku, ciężącego na ka- 
żdem działaniu w sprawie publicznej. Sprawa 
słuszna i czysta nie obawia się światła dzien- 
nego; dyskusja publiczna jest dla niej kamie- 


niem probierczym, próbą ogniową. z której wy-* 


chodzi silniejszą i czyściejszą. Moglibyśmy sobie 
nawet rościć prawo do wdzięczności n stronni- 


We Lwowie, Sroda dnia 27. Lutego 1567. 


Manuskrypta me zwracają się, lecz bywają niszczone. 


du Jego cesarskiej Mości, że zniesiono nietylko 
ów Najwyższy patent, na mocy którego sejm się 
zgromadził, lecz że również manifest z dnia 20. 
września 1865 r., który sejm w swych powtór- 
nych najpoddańszych adresach radośnie powi- 
tał jako otwarcie drogi swobodnego porozumie- 
nia się, w głównej swej myśli jest zaniechanym. 

„ Wierno-posłuszny sejmuważa za swoją po- 
winność dać wyraz boleśnemu wrażeniu, spra- 
wionemu tą wiadomością, i w najgłębszej poko- 
rze, lecz szczerze i otwarcie objawić to przykre 
uczucie, które w królestwie Czeskiem wywołała 
obawa, iż zawarta w owych manitestach drogo- 
cenna cesarska obietnica jest zupełnie zniwe- 
czoną. 

„Niebezpieczeństwo to staje się tem naglej- 
szem, gdy do wierno posłusznego sejmu wysto- 
sowano wezwanie do przedsięwzięcia wyborów 
na Radę państwa, którą „konstytucyjną* nazwa- 
no, chociaż nsunięto w głównych rzeczach ową 
ustawę zasadniczą, na której jedynie nazwę tę 
oprzeć można było. Zwołana obecnie Rada nie 
ma już reprezentować całego państwa; nie mo- 
że ona być zwołaną w składzie, ową ustawą za- 
sadniczą wytkniętym ; przeznaczonych przez nią 
tej Radzie funkcyj, nie może to zgromadzenie 
wykonywać ; ani stanowisko najwyższych orga- 
nów rządu do Rady państwa, ani stosunki kró- 
lestw i krajów do państwa, ani obopólne stosun- 
ki nie mogą tej ustawie zasadniczej odpowiadać. 

„Wasza cesarska Mość raczyłeś objawić, że 
usława zasadnicza , stanowiąca w jednej części 
paustwa przedmiot obrady, nie może być w in- 
nych częściach monarchii jako obswiązujaca 
normą konstytucyjua uważaną; Wasza ces. Mość 
przyznasz niezawodbie, że ustawa zasadnicza, w 
jednej części stanowczo odrzucona i przez rząd 
zanicenana. :: zatem w swej całości nieprzepro- 
wadzalna, a przyteim niemająca nigdy zupeine- 
go uznania, tem mniej może stanowić prawa 
konstytucyjnego w swych pojedynczych ułamkach. 

„Najwierniejszy sejm uważa się za uprawnio 
ny pojmować obecnie zwołane zgromadzenie za 
nadzwyczajne, wychodzące po za zakres konsty- 
tucyjnego prawa. 

Zgromadzenie podebne,-którego działalności 
Żadne dodatnie usrmy prawne nie ustanawiają i 
nie ograniezają, będąc powołane rozstrząsać naj- 
istotniejsze kwestje konstytucyjne z głosem sta- 


nowczym la czynności swoich nie znałoby ża- ; 
dnej innej granicy, jak własna wola lub moż- 
Tak prawa korony, jak warunki jedności . 


ność, 
i potęgi państwa, te najwyższe palladja porząd- 


ku i bezpieczeństwa, tak wewnątrz ja: i na ze- ' 


wnątrz byłyby pozbawione najkonieczniejszych 
rękojmi a prawa kr:lestw i krajów, uroczyście 
i najłaskawiej przyznane przez W. apost. Mość 
najwyższym dyplomem z dnia 20. października 
1860 r., a nawet prawna indywidualność tychże 
nie byłyby zabezpieczone, gdyby całość konsty- 
tuevjnego prawa została poddaną postanowie- 
niom większości ogólnych głosów takiego zgro- 
madzenia. 

„Najwierniejszy Sejm nie wypełniłby najświęt- 
szych swoich obowiązków względem tronu i pań- 
stwa, i względem królestwa, które powołany jest 
reprezentować, gdyby zaniedbał najpokorniej 
przed Waszą ces. Mością wyrazić, żena tej dro- 
dze widzi on wielkie zagrożenie praw monarchy, 
żywotnych warnnków państwa, jak również naj- 
poważniejszych interesów i najlepiej uzasadnio- 
nych.praw kraja. Przeniewierzyłby się sejm swo- 


ctwa czytelni prawniczej, jeśli z takiej próby 
ogniowej wyjdzie zwycięzko. Co do obawy, aby 
to wystawienie pomysłu czytelni prawniczej na 
próbę ogniową publicznych rozpraw, nie spro- 
wadziło nań śmierci przedwczesnej, z powodu, 
że „u nas wszelkie (?) dzieła tak łatwo i często 
padają przez wypowiedzenie pobieżnego, powierz- 
chownego o nich sądu, inną raza przez przekrę- 
cone przedstawienie celu i dążeń, możemy uspo- 
koić macierzyńska czułość szanownego preopi- 
nanta; wszakżeż miał dostateczną sposobność 
rozwinąć i uzasadnić gruntownie swój pomysł, 
jeżeli sąd nasz w tym względzie był „pobieżny 
1 powierzchowny,* równie jak sprostować zda- 
nie nasze o celu i dążnościach czytelni prawni- 
czej, jeżeh zdanie to było przekręcone i mylne. 
Zresztą wyznać musimy otwarcie, żeśmy nie 
wiedzieli o tego rodzaju śmiertelnych chorobach, 
grasujących n nas w sprawach publieznych i 
nie słyszeliśmy dotąd, aby sprawa żywotna, ob- 
chodząca interesa ogółu, upadala przez „wypo- 
wiedzenie o niej pobieżnego, powierzchownego 
sądu." "Najskuteczniejszem lekarstwem na taką 
chorobę byłaby, według zasady similia similibus 
publiezna dyskusja. 


Z tej niczem nieuzasadnionej obawy nasze- 
$0 przeciwnika przed jawnością. przed publiczną 
ontrolą wypływa zapewne i wstręt jego do 
projektowanego przez nas ogólnego zgromadze- 
nia prawników. Z tego względu nasuwa Się nam 
Mmimowoli podejrzenie, że stronnictwo czytelni 
prawniczej zamierza swój program przeprowa- 
dzić bez wysłuchania strony najbardziej w tej 
Sprawie interesowanej tj. prawników i wystąpić 
przed publicznością już z faktem, dokonanym 
bez wiedzy, a nawet wbrew woli większości 
prawników, trzymając się w tym względzie lo- 
iki, mającej powodzenie w nowoczesnem prawie 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji Ga- 
zeły Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, rue du pont de Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
p. A. Oppelik, W ollzeile, 22; tudzież pp. Haasen - 
stein & Fogler, Wollzeile 9. W Frankfur- 
cie nat Menem i Haniburgn: pp. Haa- 
senstein & Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE  nieopieczęto- 
wane nie ulegają frankowaniu. 
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jemu powołaniu, wyraźnie uznanemu i wypowie 
dzianemu w tyłolicznych uroczystych aktach, 
gdyby się zrzekł pełnej znaczenia Najwyższej o- 
bietnicy, że W. ces. Mość głosy legalnych re- 
prezentantów królestwa w dziele państwowego 
pojednania raczysz wysłuchać, i jakorównoważne 
wziąć pod rozwagę — a to nawet aż do sto- 
pnia, w którym następstwa pojednania z króle- 
stwem Węgier na stosunki całego państwa i na 
A). reszty królestw 1 krajów oddziaływać 
miały. 

„Nie byłby on wcale wiernym tłómaczem u- 
czuć i zapatrywań się prawnych narodu, gdyby 
nie wyrzekł, że królestwo Czeskie, które. jest 
dumne z tego, iż bedzie znpełnie uprawnionym, 
nieoddzielnym członkiem monarchii austrjackiej, 
całej Austrji; zastrzega się przeciw temu, by 
byt swój utracić miało w zachodniej połowie 
panstwa, utworze państwowym , któremu brak 
wszelkiej prawnopaństwowej podstawy, i którego 
ustrój pogodzićby się nie dał z niezaprzeczalnem 
prawem i faktycznem istnieniem korony czeskiej, 
z prawnem znaczeniem całego szeregu przez 
długie wieki aż po dni nasze dokonywanych ko- 
ronacyj pelnych chwały przodków Waszej ap. 
Mości jako królów czeskich, i z niezaprzeczanem 
aż po najnowsze czasy prawno-politycznem zna- 
czeniem sejmów królestwa. 

„Najjaśniejszy Panie! 

„Królestwo Czeskie w chwilach dobrej i złej 
doli stało zawsze przy Austrji i przy Najjaśniej- 
szym domu panującym W. apost. Mości wiernie 
i z przywiązaniem, a jeszeze odbrzmiewają we 
wszystkich sercach łaskawe słowa, któremi W. 
apost. Mość udowodnioną tę i w najnowszych 
ciężkich czasach wierność i to przywiązanie naj- 
łaskawiej uznałeś. Królestwo Czeskie jest gotowe 
bronić warunków i rękojmi nierozdzielnej łą- 
czności, potęgi i jedności państwa, jest gotowe 
także ponieść w tym celu potrzebne ofiary. Kraj 
jednak, postępujący w ten sposób, nie powinien 
obawiać się, by jego lojalne zapatrywania się źle 
zrozumiane lub zapoznane zostały dla tego, iż 
dzisiaj z winną czcią, ale z swobodną otwarto- 
ścią głos swój podnosi. 

„Wiernie posłuszny sejm kilkakrotnie już 
swoją zupełną okazał gotowość, stanąć przy boku 
rządu W. ces. Mości w celu wiernego współ- 
działania na drodze, wytkniętej najwyższym pa- 
tentem z dnia 20. września 1865 względem pra- 
wno-politycznych układów, i jest dziś także go- 
tów dotrzymać słowa swego w myśl swych naj- 
uniżeńszych adresów. Sejm spodziewał się, i 
mniema że i dziś ma prawo spodziewać się, iż 
mu będzie dana sposobność do rozważenia grun- 
towego owym najwyższym manifestem zapowie- 
dzianych przedłożeń i do należytego w tym 
względzie wyrzeczenia zdania własnego. Je- 
żeli teraz i tej nadziei wyrzec się potrze- 
ba, z powodu, że rząd cesarski upatruje w tem 
środek przyspieszenia upragnionego pojednania, 
iżby bezzwłocznie wspólne rozpoczęto narady 
delegatów niewysłuchanych jeszcze królestw i 
krajów: to najwierniej posłuszny sejm w ocenie- 
niu wzrastających niebezpieczeństw, powstających 
z ciągłych a grożnych zmian coraz niepewniej- 
szych stosunków, i temu postępywaniu, o ile bę- 
dzie w stanie, żadnych przeszkod stawiąć nie 
będzie. 

„Dlatego oświadcza sejm najwierniej posłu- 
szny swoją gotowość uczynienia zadość  wezwa- 
niu do udziału w takich wspólnych naradach, 


D R || 20 - E (© a a W W E = 1 - ORIG CZRRONNNSZNNNNNNO, 


publicznem, lecz nie dającej się niczem uspra- 
wiedliwić. Wolno wprawdzie każdemu śnić na 
jawie, budować zamki na lodzie, lecz nie wolno 
działąć za kogo bez jego wiedzy, a nawet wbrew 
jego woli. Wymówka, że reżyszerstwo czytelni 
prawniczej nie „zbierało zgromadzeń przedwste- 
pnych, nie chcąc owym poważnym mężom, którzy 
przed parą laty bardzo gorliwie zajmowali się 
tą sprawą zabierać drogiego im dziś czasu“, 
wygląda na żart nieudały, Pierwszy raz słyszy- 
my, aby w Sprawach publicznych panowała u 
nas obecnie drożyzna czasu: jeżeli u kogo, to 
pewnie u tych „mężów, którzy przed parą laty 
tak gorliwie zajmowali się tą sprawą*, jest czas 
zawsze wolny na usługi publiczne. 

Uznając całą wagę dyskusji publicznej, któ- 
rą zresztą zagailiśmy w sprawie niniejszej, nie 
przestaniemy domagać się zwołania przedwstęp- 
nego zgromadzenia prawników, jako najwłaści- 
wszego sądu w tej Sprawie. Zarazem oświad- 
czamy naszemu preopinantowi, żeśmy gotowi do 
dalszej z nim walki na tem polu, ufni w słuszność 
sprawy, której bronimy. Uprzedzamy go jednak 
że tylko walkę prowadzoną otwarcie, lojalnie, 
w szrankach publicznej dysknsji, a nie zzasadz. 
ki i nie manewrami sofistycznej dialektyki, że 
tylko polemikę poważną, nie namiętną, zwróconą 
przeciw przedmiotowi, nie zaś przeciw osobisto- 
šciom, uważamy za odpowiednią i nie nwłacza- 
jącą godności sprawy; upewnić go przytem mo- 
żemy, że w razie ponownych osobistych wycie- 
czek, mimo niewprawności naszej w tego rodzaju 
ine 4 potrafimy mu oddać piękne za ma- 

obne. 
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o iłe tylko prawo puoliczne w źadnym kierunku 
narażone nie będzie: w naradach zgromadzenia, 
w którem niema obawy, by istniejące sprzeczno- 
ści majoryzowaniem jeszcze zaostrzonemi, i po- 
jednawcze działania korony ścieśnionemi zosta- 
ły: w zgromadzeniu, w którem głos królestw i 
krajów jako taki będzie mógł być słyszany, by 
był w stanie dojść do wiadomości W. ap. M.; w zgro- 
madzeniu wreszcie, które poda królestwom rękoj - 
mię iż jak to w adresie sejmowym z 7. grudnia 
się wyrażono, „bez współudziału sejmu nie się 
stać nie może i nie stanie, coby  odziedziczone 
prawno-polityczne stanowisko Czech i ich sto- 
sunki do tronu i państwa zmienić mogło.* 

„Z tem ponownem zapewnieniem zwraca się 
więc najwierniej posłuszny sejm czeski w nie- 
zachwiąnem zaufaniu, że sprawiedliwość i ła- 
skawe usposobienie W. ap. Mości dalekiemi są 
od zadania gwałtu tym lojalnym przekonaniom, 


do uświęconej osoby swego łaskawego monar- 
chy, składając u stóp tronu prośbę: 
„Racz W. c. k. ap. Mość zezwolić łaska- 


wie, by sejm pod temi tu najpokorniej wyrażo- 
nemi przypuszczeniami we wspólnych naradach 
za pośrednictwem swych wysłanników brał u- 
dział. 

„Oby Bóg utrzymywał, strzegł i błogosławił 
W. e. k. ap. Mość!* 

W dodatku do adresu komisja postawiła na- 
stępujący wniosek : 

„Wysoki sejm uchwałić raczy : 

1. Powyższy najpoddańszy adres wystoso- 
wać do Jego c. k. apost. Mości i upoważnić 
marszałka krajowego do jak najspieszniejszego 
doręczenia go J. e. Mości: 

2. wystosować w drodze, jaką pan marsza- 
łek uzna za odpowiednią, najpoddańszą prośbę 
do Najj. Pana, aby sesja sejmowa mogła pozo- 
stać otwartą, dopóki nie nadejdzie Najwyższa Da 
adres decyzja.” Obydwa punkta sejm uchwalił. 


Prusy. Otwarcie parlamentu północno-nie: 
mieckiego w Berlinie w białej sali, odbyło się 
w niedzielę z nadzwyczajną okazałością. Króla, 
gdy wszedł do sali, powitano trzykrotnem „niech 
żyje.” Po prawej stronie tronu stał królewicz 

ruski i wszyscy książęta, prócz ks. Fryderyka 
arola, który zajął miejsce między posłami, ja- 
ko wybrany poslem. Fo lewej stronie króla sta- 
nęli pełnomocnicy państw związkowych, a na 
ich czele br. Bismark, w mundurze jenerala kiry- 
sjerów. Król odczytał mowę od tronu następują- 
cej osnowy : 

„Dostojni, szlachetni i ezeigodni panowie 
parlamentu Związku północno-niemieckiego ! 

Wzniosła to chwila, w której staję w wa- 
szem kole. Potężne wypadki sprowadziły ją, 
wielkie nadzieje z nią się wiążą. Że danem mi 
było wespół ze zgromadzeniem, jakie od wie- 
ków żadnego monarchy niemieckiego nie ota- 
czało, wypowiedzieć te nadzieje, za to składam 
dzięki Opatrzności boskiej, co wiodła Niemcy 
ku celowi przez lud nasz upragnionemu, po dro- 
gach, których nie obieramy, ani nie przewiduje- 
my. Ufni w owo kierownictwo, tem rychlej do- 
pniemy tego celu, im jaśniej przebiegając dzieje 
Niemiec uznamy przyczyny, co nas i przodków 
naszych od niego oddalały. 

Niegdyś potężne, wielkie i szanowawe, ial- 
bowiem zgodne i silną prowadzone ręką. popa- 
dło państwo niemieckie nie bez winy głowy i 
członków swoich w rozdwojenie i niemoc. Po- 
zbawione przewagi w radzie Europy, wpływu na 
własne losy swoje, stały się Niemcy pobojowi- 
skiem walk obcych mocarstw, którym dostar- 
cząły krwi swoich synów, pola bitew i nagród 
za zwycięztwa. Nigdy jednak nie ustała tęskno- 
ta ludu niemieckiego za straconem mieniem swo- 
jem, a dzieje naszych czasów pełne są usiłowań 
ać napowrót dla Niemiec i dla ludu nie- 
mieckiego przeszłej jego wielkości. 

Jeżeli usiłowania te nie doprowadziły dotąd 
do celu, jeżeli zamiast rozdarcie zagoić, jeszcze 
je zwiększały, albowiem nadziejami lub wspo- 
mnieniami łudzono się co do wartości obecnej 
chwili, a ideałami co do znaczenia faktów, to 
poznajemy ztąd konieczność szukania. jedności 
ludu niemieckiego z pomocą faktów, 1 niepo- 
święcania znowu tego co się da osiągnąć, temu 
coby było pożądanem. 

W tym duchu rządy sprzymierzone, zaha- 
czająe o zwykłe dawniejsze stosunki, porozumia- 
ły się co do pewnej liczby stale oznaczonych i 
ograniczonych, ale praktycznie znamienitych u- 
rządzeń, które leżą w zakresie bezpośredniej 
możliwości i niewątpliwej potrzeby. 

Przedłożony wam będzie projekt konstytucji, 
który domaga się takich tylko ofiar z udzielno- 
ści państw pojedyńczych na rzecz ogółu, jakie 
są niezbędne, aby strzedz pokoju i zabezpieczyć 
całość terytorjum związkowego i rozwój pomyśl- 
ności jego mieszkańców. 

Wysokim moiin sprzymierzeńcom winienem 
podziękować za gotowość, z jaką uprzedzili po- 
trzeby wspólnej ojczyzny. 

Wyrażam to podziękowanie w przeświad- 
czeniu, że do takiego poświęcenia się za ogółne 
dobro Niemiec 3 wtedy nawet byłbym gotów, 
jeźliby mię Opatrzność nie była postawiła na 
czełe najpoteżniejszego państwa związkowego, a 
z tej przyczyny powołanego do kierownictwa 
całością. Jako spadkobierca jednak korony pru- 
skiej, czuję się silnym w przeświadczeniu, że 
wszystkie powodzenia Prus stały się zarazem 
stopniami, wiodącemi do przywrócenia i wywyż- 
szenia niemieckiej potęgi i honoru. 

Pomimo powszechnie uprzedzającej gotowo- 
ści i jakkolwiek potężne wypadki ostatniego ro- 
ku przekonały wszechstronnie o niezbędności no- 
wego przeobrażenia konstytucji niemieckiej i 
skłonniejszemi uczyniły umysły do jej przyjęcia, 
aniżeli dawniej niemi były i może później bedą, 
to jednak w rokowaniach uczuliśmy na nowo 
brzemię zadania, aby dójść do .zupełnej zgodno- 
ści między tyloma niezależźnemi rządami, które 
nadto w ustępstwach swych musiały się oglądać 
na usposobienie swoich reprezentacyj stanowych. 

Im bardziej będziecie panowie mieć te tru- 
dności na baczeniu, tem przezorniej, jak o tem 
przekonany jestem, weźmiecie, rozbierając pro- 
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jekt koustytucji, na uwagę ciężką odpowiedzial- 
ność za niebezpieczeństwa, mogące zagrażać 
spokojoemu i legalnemu przeprowadzeniu roz- 
poczętego dzieła, jeżeli porozumienie się rzą- 
dów, pozyskane dla teraźniejszego projektu, nie 
da się osiągnąć w żaden sposób dla pewnych 
zmian, któreby w nim parlament chciał zapro- 
wadzić. Dziś wszystko na tem zależy, aby nie 
ominąć znowu dogodnej chwili dla wzniesienia 
budynku: uzupełniające wykończenie jego mo- 
żna wtedy spokojnie pozostawić dalszemu połą- 
ezonemu działaniu niemieckich książąt i ludów. 

Uporządkowanie narodowych stosunków 
Związku północno niemieckiego do naszych ro- 
daków za Menem, pozostawionem jest na mocy 
traktatów pokoju z roku zeszłego, wolnemu u- 
mówieniu się stron obu. Dla sprowadzenia tego 
porozumienia dłoń nasza będzie zawsze otwartą 
i wyciągniętą ku naszym południowo-niemieckim 
braciom, skoro tylko Związek północno-niemie- 
cki dość daleko postąpi w ustaleniu swojej kon- 
stytucji, aby był zdolnym zawierać traktaty. 

Utrzymanie Związku celnego, wspólne pie- 
lęgnowanie gospodarstwa narodowego, wspólne 
poręczenie całości terytorjum niemieckiego, bę- 
dą głównemi waruokami porozumienia się, ku 
czemu jak można przewidzieć, obie strony zmie- 
rzać będą. 

Tak jak w ogóle kierunek ducha niemiec- 
kiego zmierzać będzie do pokoju i prac poko- 
jowych, tak również przymierze związkowe państw 
niemieckich głównie bedzie nosić na sobie cechę 
obronną. 

Ruch niemiecki ostatnich dziesiatek lat nie 
miał w sobie wcale dążności uieprzyjacielskiej 
wzgledem sąsiadów naszych, nie miał na widoku 
zdobyczy, lecz wyłącznie potrzebę udzielenia ro- 
zległym ziemiom od Alp do morza głównych wa- 
runków pomyślności politycznej, jaką im uszczn- 
plił przedieg rozwoju dawniejszych wieków. 

Do odporu tylko, nie o zaczepki łączą się 
plemiona niemieckie, a że zbratanie się ich w 
tym duchu również pojętem było przez ludy 38- 
siednie, tego dowodem uprzejme zachowanie Się 
najpotężniejszych państw europejskich, które bez 
obawy ibez niechęci przyglądały się, jak Niem- 
cy obejmują w posiadanie korzyści wielkiego 
zespolenia państwowego, którem one same od 
wieków się cieszą. | 

Od nas tylko, od naszej jedności, od naszej 
miłości ojczyzny zależy przeto w tej chwili, aby- 
śmy całym Niemcom zapewnili rękojmię przy- 
szłości, w której wolne od niebezpieczeństw po- 
padnięcia znowu w rozszarpanie i niemoc, zdol- 
ne będą według własnego swojego rozrządzenia 
pielęgnować swój konstytucyjny rozwój i swoją 
pomyślność, a w radzie ludów wypełniać swoje 
powołanie z zamiłowaniem pokoju. 

Żywię ufność w Bogu, że potomność spo- 
glądając na nasze wspólne prace, nie powie, iż 
doświadczenia dawniejszych prób chybionych po- 
zostały bez pożytku dla ludu niemieckiego, lecz 
owszem dzieci nas:e z wdzięcznością wspominać 
będą ten parlament, jako założyciela niemieckiej 
jedności, wolności i potęgi. 

Panowie! Całe Niemcy, a nawet po za gra- 
nicami naszego Związku, wyglądają postanowień. 
które tu zapaść mają. Oby to wspólne dzieło 
nasze przywiodło marzenie wieków, tęsknotę i 
wysilenie najmłodszych pokoleń, do spełnienia ! 

W imieniu wszystkich rządów sprzymierzo- 
nych, w imieniu Niemiec wzywam Was z ufno: 
ścią: Dopomóżcie nam wykonać spiesznie i bez- 
piecznie wielką narodowa pracę. Błogosławień- 
stwo zaś Boże, od którego wszystko zależy, niech 
towarzyszy i popiera dzieło ojczyste.* 

Po odczytaniu tej mowy, którą kilkakrotnie 
przerywano oklaskami, ogłosił hr. Bismark o- 
twarcie parlamentu, a król skłopiwszy się trzy- 
krotnie, opuścił wśród wiwatów salę. Królowa i 
królewiezowa, ksieżne wszystkie, kilku książąt 
niemieckich i prawie wszyscy posłowie mocarstw 
zagranieznych, znajdowali się w lożach. 


Rzym. Telegramy z dnia 21. b. m. dono- 
szą, że dnia tego odbył się konsystorz. Papież 
oświadczył, że zamierza beatyfikację Leonarda 
de Port Maurine. Dalej miał krótką alokucję, w 
której przypomniał pismo swoje do króla Wikto- 
ra Emannela, aby obsadzić tyle opróżnionych 
biskupstw we Włoszech. Dalej wspomniał pa- 
pież że układy nie zostały zerwane z wi- 
ny stolicy apostolskiej, i oświadczył, że bi- 
skupi, których wyseła rzadowi włoskiemu na 
opróżnione dyecezje, zastana Swoje majątki roz- 
trwonione, stowarzyszenia religijne rozegnane, a 
wiernych w utrapieniu i nędzy. Mimo tego wy- 
sełą papież tych biskupów dla zbawienia dusz. 
W końcu rzekł papież, że tymczasem niektórych 
prekonizuje, w nadziei, że na pózniejszych kon- 
systorzach będzie mógł prekonizować innych. 

Liczba dziś prekonizowanych wynosi 32. 

W Rzymie pracuje stronnictwo moskiewskie 
bardzo usilnie nad pojednaniem papieża z carem, 
nad pogodzeniem dworu rzymskiego z peters- 
burgskim. Ajent moskiewski p. Kapnist w 
tym względzie krząta się koło ukartowania tej 
zgody. Hasłem tego nowego zwrotu ma być, jak 
pisze rzymski korespondent Czasu, przymierze z 
Prusami i Moskwą, rozbrat zaś znpełny między 
sprawą katolicyzmu a sprawą narodowości pol- 
skiej. Wielu dygnitarzy rzymskich powzięło prze- 
konanie, iż rząd prawosławny przestanie prze- 
śladować katolicką wiarę, skoro ją ujrzy zu- 
pełnie odłączoną od sprawy polonizmu. Peters- 
bnrg stałby sie ogniskiem katolickiej propagan- 
dy pod skrzydłem carskiem. Spodziewają się 
posłać tam nuncjusza, który będzie odegrywał 
na carskim dworze tę samą rołę co ks. Chigi w 
Tuilerjach; wszak car i ks. Gorczaków wyraźnie 
to w okólniku z 19go stycznia obiecali. Wszyst- 
kie usilowania, cała praca mają być zwrócone 
ku temu, aby Polaków przekonać i przywieńć 
do wyrzeczenia się patrjotycznych swych dążno- 
Bel, historycznych pamiątek swoich, ba, narodo- 
wości i języka, dła ocalenia niby i dla okupie- 
nia taką ofiarą katolickiej religii, ażeby ich 
skłonić do zostania katolickimi Moskalami. Rzym 
nawet byłby zachęcony do zabrania poważnego 
głosu swego, nie juź na to, aby Polaków pobu- 


dzić do unikania wspólnictwa z rewolucją i po- 
słuszeństwa carowi, lecz, ażeby ich przekonać, 
iż słuszną i godziwa jest rzeczą, poświęcić dla 
dobra wiary to nawet, co jest najsprawiedliw- 
szem 1 najdroższem ich Sercu, co od Boga i od 
natury otrzymali, ojczyznę ziemską dla niebie- 
skiej ojczyzny. Wątpić należy, aby Stolica apo- 
stolska zgodziła sie kiedykolwiek na odegranie 
podobnej roli wobec Polaków, aby ich wzywała 
do takiej otiary, i ażeby papież przystał na za- 
chwalanie tak złudnej i kłamliwej nawet ze sta- 
nowiska kosmopolityecznego kombinacji. Ale pro- 
jekt ten jest w powietrzu i ma za soba podwój- 
ną pracę dyplomacji moskiewskiej i wielu rzym- 
skich dygnitarzy. Silnie go także popiera baron 
Arnim, który od czasów bitwy pod Sadową roz- 
ległych tam używa wpływów. Fregata pruska 
„Gazela“ licząca 28 dział i 400 ludzi załogi sta- 
nęła w Civitavechia. „Słyszałem, że kiedy jeden 
z kardynałów, przychylnych sprawie polskiej spo- 
tkawszy w towarzystwie ajenta moskiewskiego wy- 
rzucał mu systematyczne tępienie katolicyzmu i 
narodowości polskiej przez rząd jego, p. Kapnist 
miał odpowiedzieć: „Wasza Eminencja sie my- 
lisz, Moskwa nie tępi katolicyzmu, lecz oczyszcza 
pole dla bujniejszego katolickiego zasiewu, a 
dzień ogłoszenia wolnego rzymsko-katoliekiego 
kościoła w wolnem moskiewskiem państwie się 
zbliża, jak to W. Em. ujrzysz na własne oczy." 
Czyliż więc i car gotuje swe couronnement 
de Pedifice ?" 


Turcja. Jak tylko w © Indep. belge pojawi- 
ła się analiza noty okólnej p. Beusta w sprawie 
wschodniej, do ajentów austrjackich za granicą 
wystósowanej, podaliśmy jej treść, całego jednak 
artykułu nie przytaczaliśmy mniemając, że albo 
ogłoszona zostanie ta nota w całości, albo że jej 
organa rządowe wiedeńskie zaprzeczą. Gdy do- 
tąd ani dosłownego brzmienia noty nie ogłoszo- 
no, ami jej nie zaprzeczono, 8 Wiener Abendpost 
nawet jej istnienie zatwierdziła, tłumacząc tylko, 
że nota ta do dawniejszej odnosi się fazy, gdy wre- 
szeie notą tą ciągle wszystkie zajmują się dzien- 
niki, wiec przytaczamy tu w dosłownem brzmie- 
niu avalizę tej noty. Z Indep. belge streszcza ją 
jak następuje : 

„P. Beust przywiązuje nadzwyczajną wagę 
do uspokojenia Turcji, i od wstąpienia swego 
do ministerjum zajmuje się najwłaściwszemi Środ- 
kami do zażegnania kryzys, grożącej rozkładem 
państwu sułtana, i mogącej wtrącić Europę w 
wojnę powszechną. Jego uwaga zwróciła się 
naturalnie na specjalne kwestje sporne, lecz ró- 
wnież i szczególnie zajmował się krokami, jakie 
uczynić należy, aby zapobiedz powrotowi dalszych 
przesileń. 

Dwie kwestje specjalne są na porządku 
dzieonym: kwestja fortec serbskich i kwestja 
Kandji. 

Co do pierwszej, p. Beust od początku za- 
lecał rządowi tureckiemu dać jak najrychlej za- 
dawalniające zadośćuczynienie Serbii, to jest ze- 
zwolić na wymaganą przez nią ewakuację fortee, 
zajętych na mocy traktatu przez wojska tureckie. 
Ofiarując radę swą Porcie, p. Beust czyli raczej 
Austrja, miała na celu zapewnić jej zasługę i 
korzyści własnej woli w sprawie, w której nie 
chodzi o żaden interes żywotny dla panowania 
otomańskiego, i służyć sprawie pokoju, uchylające 
powód rozdrażnienia wśród sąsiednego ludu, któ- 
ry liczne węzły łączą z Austrją. Mocarstwo to 
zresztą skłoniło się wyrzec swe zdanie dopiero 
wtedy, gdy nabyło pewności, że je dzielą Fran- 
cja i Anglia. 

Co siętyczy wypadków kandyjskieh, żaden 
krok nie został uczyniony ani w Konstantynopola 
ani gdzieindziej ze strony Austrji, mniema ona 
bowiem, że wyspa Kandja położeniem swem je- 
ograficznem znajduje się poza sferą działania. 

Co do środków, jakie mają być użyte dla 
zażegnania kryzys, która z każdym dniem przy- 
bierać może rozmiary eoraz bardziej niepokojące 
dla pokoju europejskiego, Austrja poczęła poro- 
zumiewania się z gabinetem tuileryjskim wzglę- 
dem środków, w tej mierze przedsięwziąć się 
mających. Uważała ona za stósowne, jak nam 
mówią, przewidzieć zrazu usposobienia gabinetu 
francuzkiego, gdyż Paryż uważany jest od kon- 
gresu 1856r. jako formalne centrum akcji dypl o- 
matycznej, odnoszącej się do Wschodu. 


Opierając się na niedostateczności środków 
używanych dotąd dla pokonania symptomatów 
złego, które zagraża ogarnąć całą Turcję euro- 
pejską, Austrja wyraziła zdanie, że należałoby 
może przystąpić do rewizji traktatów 1856 r. 
Rewizji tej powinnoby być przedmiotem ulepsze- 
nje stanu chrześciańskich poddanych sułtana, sta- 
nu, który mimo przyrzeczeń, bynajmniej nie zo- 
stał upewnionym. 

Rozmaite stanowiska zapatrywania się, ja- 
kimby każdy z dworów gwarantujących chciał 
dać pierwszeństwo przed innemi pod tym wzglę- 
dem, winnyby być rozbierane na konferencjacb 
i otrzymane rezultaty za wspólną zgodą przed- 
stawione do przyjęcia W. Porcie. 

Lecz — a w tem jest główny punkt osią- 
enięcia upładmiającej zgody wszystkich stron — 
Austrja uważa za nieuchronne zjednanie sobie za 
pomocą pewnych koncesyj szczerego poparcia 
Moskwy, mocarstwa najbezpośredniej interesowa- 
nego. Te koncesje winay się odnosić do ogra- 
niczeń narzuconych temu mocarstwu aktem 1856 
w celu zahamowania jego akcji ze strony Tur- 
cji. Ograniczenia owe stanowią w istocie wa- 
runek dotkliwy, od którego, rzeczą jest natural- 
ną, że wielkie mocarstwo chce Się uwolnić. U- 
sunąć je, jest to uczynić koncesję, w zamian 
której Moskwa z chęcią przystąpiłaby do koncertu 
europejskiego. 

Lecz gdy raz ten koncert bedzie osiągnię- 
tym, trzeba skłonić Turcję do przyjęcia inter- 
wencji europejskiej, i dlatego trzeba jej co o- 
fiarować w zamian za żądane od niej koncesje. 
Ofiarę te stanowić może zasłonięcie jej od ru- 
chów rewolucyjnych, jakie jej zagrażają. Wsze- 
lako pomoc mocarstw niepowinna przybierać for- 
my interwencji zbiorowej i zbrojnej, tecz dekla- 
racji wspólnej, przez którą mocarstwa dadzą po- 
znąć swoje zamiary całej Europie, atem samem 
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ludnościom chrześciańskim Turcji, objawiając 
zarazem postanowienie piedozwolenia, aby rewo- 
lueja krzyżowała ich obrady. Ludności te by- 
łyby tym sposobem uprzedzone, że tylko zacho- 
wawszy spokojność, liczyć mogą na interwencję 
dyplomatyczną na ich korzyść. * 
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5. posiedzenie sejmowe. 


Spis petycyj dosięgnął wczoraj liczby 35. 
Treści ich wszakże nie mogliśmy dosłyszeć, al- 
bowiem odszytano ten spis nader cichym głosem 
i wśród wielkiego gwaru w sejmie. 

Po interpełacjach już wiadomych przysta- 
piono zaraz do sprawdzania wyborów. Ks. Ku- 
ziemski, wybrany w okręgu wyborczym Mi- 
kołajów-Zurawno, uznany wybieralnym dla tego, 
ponieważ płaci podatek dochodowy. Wybór Ka- 
zimierza Kulika w okr. kopezyce-Kołbuszowa 
był z początku zakwestjonowany w komisji, po- 
nieważ wedle aktów stanowiących podstawę wery- 
fikacji, nie należy do pierwszych %, części naj- 
wyżej opodatkowanych w gminie Siedlanka. Je- 
dnakowoż Kazimierz Kulik wykazał sie przed ko- 
misją dokumentami i książką podatkową, że ob- 
jawszy majątek ojca pod Nr. 5 w tej gminie i 
opłacając z niego podatek, należy faktycznie do 
pierwszych *%, części najwyżej opodatkowanych. 
Wybór jego zatwierzdzono. 


Wszyscy posłowie wczoraj weryfikowabi 


złożyli zaraz przyrzeczenie. 

Potem referował Grocholski o wnio; 
skach, złożonych na 2. posiedzeniu przez br. 
Russockiego i Hoenigsmana w sprawie Brodów. 
Ponieważ ten przedmiot uznano za naglaey, prze- 
to sprawozdanie komisji nie było drukowane. 
Oba te wnioski są tego rodzaju, że przyjmując 
Jeden wyklucza się drugi. 

, Wniosek dr. Hónigsmanna żąda przedewszy” 
stkiem orzeczenia, iż Brody otrzymają osobny 
stałut, ewentualnie, by postanowienia drugiego 
ustępu $. 15. i ostatniego ustępu $. 35 ordynacji 
wyborczej z dnia 1. sierpnia 1866 w Brodach 
nie były zastósowane, lub teź ewentualnie by aż 
do nadania miastu Brodom osobnego statutu do- 
tychczasowy porządek został zatrzymany, wedle 
którego rada miejska składa się w jednej poło- 
wie z ezłonków chrześciańskich, a w drugiej 
połowie z członków starozakonnych. 

Sprawozdawca Grocholski nadmienia do 
tego wniosku, iż forma jego alternatywna nie od- 
powiada naturze wniosków samoistnych. Komi- 
sja wszakże, złożona jak wiadomo z członków 
Wydziału, weszła mimo tego w rozbiór jego. 
Żądanie pierwsze p. Hónigsmanna jest niestoso - 
wne, ponieważ $. 22. ustawy państwowej «© 
gminach, nie zawiera zupełnie nie takiego, coby 
się kazało domyślać, że miastu Brodom na le- 
ży się osobny statut. Jeżeli mu sie należy, to 
sejm tego z osobna uehwalać nie potrzebuje. 
Ale Brodom nie należy się osobny statut, i tyl- 
ko sejm może go przyznać, i to dopiero wtedy, 
gdy sejmowi będzie przedłożony projekt statutu. 
Przedtem sejm nie może powiedzieć : Brodom 
należy się statut osobny, a niewiedzieć jaki? 
Nim zaś Brodom osobny statut zostanie przyzna- 
ny, byłoby największą krzywda dla miasta, 
wstrzymywać tam zaprowadzenie ustawy gmin- 
nej. Z tego względu komisja nie może zalecać 
Izbie pierwszego z ewentualnych wniosków dr 
Hónigsmanna. Podobnież sprzeeiwiałoby się ogć: 
nej zasadzie ustawy gminnej, gdyby ewentualnie 
$$y 15. i 35. (z których pierwszy zastrzega wt 
bór do Rady gminnej przynajmniej dwóch trzecie: 
części chrześcian, a drugi postanawia, że burni: 
strzem może być tylko chrześcianin) uznano ż: 
nieważne dla Brodów. 

Wniosek Russockiego jest daleko odpowie- 
dniejszy, bo dąży zarazem do modyfikacji $. 23 
ord. wyborezej gminnej. Zwyczaj wybierauia w 
Brodach połowy radnych chrześciańskich a po- 
łowy żydowskich polega na postanowieniu ce- 
sarskiem z r. 1/92, które sprawozdawca prze- 
prosiwszy izbę po niemiecku przytacza. Posta- 
nowienie to brzmi ogółnikowo : należy się o to 
starać, aby liczba żydów nie krzywdziła liczby 
chrześcian. Ztąd wszedł tam zwyczaj wybier*- 
nia po połowie jednych i drugich. Sprawozda*- 
ca zaleca tedy do przyjęcia wniosek Rusgock: '- 
go, dodając: Miasto Brody udawało się w tj 
sprawie do namiestniectwa, do ministerstwa, a 
nawet podobno do Najj. Pana; niechże się *“- 
raz przekonają, że nikt im sprawiedliwości wy- 
mierzyć nie jest w możności jak tylko sejm, -- 
niech się nauczą, że tylko idąc ręka w rękę z 
krajem, zaprowadzając u siebie mowę narodową 
w szkołach i urzędzie, dojdą do tych korzyści, 
które osiągnąć chcą. (Brawa i oklaski), Ponie- 
waż ustawy, Jaką jest gminna, nie możua zmie 
niać uchwałą prostą, przeto komisja przedłożyła 
projekt do ustawy tej osnowy: 

338. 15 i 28 ordynacji wyborczej dla gmin w króle 
stwie Galicji i Lodomerji z w. ks. Krakowskiem z dn 
12. sierpnia 1806 zmieniają sie dla gminy miąstą Bro 
dów w sposób nastepujący: 

8. 15. Kaźde koło wyborcze bez wzgledu na liczbę 
wyborców w niem głosujących, $wybiera, jeżli są dws 
koła, połowę, jeżli są trzy koła, w każdem kole poio 
wę oznaczonej w $- 14. ustawy gminnej liczby radny c 
i zastępeów. Przynajmniej połowa radnych i zastęy 
ców, przez każde koło wybranych, powinna być wyza 
nia chrześciańskiego. 

8. 28. Jeżeli liczba wybranych w którem kole wy 
borczem radnych lub ich zastępców, niebędacych wy 
znania chrześciańskiego, przenosi połowę liczby wsz) st 
kich, na to koło przypadających radnych lub ich 7z 
stepeów, natenczas ustaąpia z pomiędzy wybranych ni 
będących wyznania chrześciańskiego ci, którzy najmiię 
głosów otrzymali, a natomiast wstapią ci z pomiciiz 
chrześcisn, którzy po wybranych chrześcianach najwi 
kszą ilość głosów otrzymali. 

W dyskusji jeneralnej nad tym wniosk %: 
zabrał głos nasamprzód K oz łowski, protestu js 
przeciw twierdzeniu, że wnioski ewentnalnie *ta 
wione nie mogą być traktowane, ponieważ u są 
pośród masy rozporządzeń, ustaw i deklareto 
rjów czasem nieochybne bywają wnioski ale: 
natywne. 
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Dr. Hónigsmann bronił swoich wniosków, | 
dowodząc nasamprzód, że Brodom „należy się z 
prawa statut osobny. Ustawa gminna powiada, 
Że „znaczniejsze miasta na żądanie otrzymają” 
osobne statuta. Czego mam prawo żądać, to mi 
się należy. Brody dwukrotnie g0 żądały, a nie 
dano im jedynie, że nie było czasu. Po bliż- 
szych uwagach mowca zgadza się zresztą, aby 
wniosek Russockiego ostatecznie został w osta- 
tnim razie przyjęty , Jednakże z poprawką, że 
postanowienia te mają wagę tylko prowizory- 
czna „aż do nadania Brodom osobnego statutu“. 

"Popiel jest jednego z dr. Hónigsmanem 
zdania w tym punkcie, że jedynem motywem do 
nadania statutu osobnego jakiemuś miastu, jest 
żądanie. W ustawie gminnej stoi: „Ustawa ta 0- 
bowiąznje wszystkie gminy z wyjątkiem Lwowa 
i Krakowa i tych miast, które na żądanie swo- 
je otrzymają osobne statuta;* a zatem te, które 
żądają, muszą Otrzymać. ea i 

Sprawozdawca odparł powtórnie to zdanie. 
Przy dyskusji specjalne] upadła poprawka Hó- 
niesmana względem klauzuli „aż do nadania o0- 
sobnego statutu,” a całą ustawę przyjęto podług 
wniosku komisji w drugiem i na wniosek Ru- 
sockiego w trzeciem czytaniu. 

Nastąpiły wybory do Wydziału krajowego. 
Hr. Adam Potocki postawił jednak wniosek o 
zamknięcie posiedzenia, sby dać możność komi- 
sji reskryptowej do obradowania. 

Marszałek. odwołał się wtem do Izby: wat- 
pliwa jednak była decyzja, przeto marszałek z 
własnej prerogatowy zamknął posiedzenie o go- 
dzinie 1., uznając słuszuość motywu Potockiego. 

Dziś wybory do Wydziału krajowego i spra- 
wozdania komisji petycyjnej. 


Kronik a. 


— Nominacje. JExc. pan namiestnik mianował z 
powodu reorganizacji c. k. galic. namiestnictwa kanc e- 
listami urzedów pomocniczych przy c. k. galic. name- 
Stnictwie : dotychczasowych akcesistów namiestnictwa : 
Roberta Richtera, Władysława Bienieckiego ; kanceli- 
ste urzedu obwodowego, Ludwika Laurosiewicza: ak- 
cesistów namiestnictwa : Klemensa Repuszyńskiego, A- 
dolfa Kajnatha : dalej kancelistów obwodowych: Marja- 
na Olszańskiego i Alfreda Drzemalika, nareszcie djur- 
nistów : Szymona Margasza, Henryka 5itkiewicza, Lu- 
dwika Rawskiego, Augusta Wartyńskiego i Karola 
Mithlnera. 

JExc. pan namiestnik mianował z powodn reformy 
politycznej administracji w królestwie Galicji i Lodo- 
merji z wielkiem księstwem Krakowskiem i ks. Oświę- 
chnskiem i Zatorem: c. k. sekretarzami powiatowemi 
w X. klasie dyet: c. k. sekretarzy obwodowych: Jana 
Diilla dla Brzeżan , Teodora Brzuchowskiego dla Mo- 
ścisk, Karola Seherschnika dla Lwowa, oficjała namie- 
stnictwa Jana Zagórskiego dla Krakowa, c. k. sekre- 
tarza obwodowego, Franciszka Fischera dla Przemyśla, 
c.k. sekretarza obwodowego Ad. Koziarskiego dla Pil- 
zna, c. kr. sekretarza obwodowego Juliana Holendera 
dla Tarnowa, ces. k. sekretarzą obwodowego Alojzego 
Kulczyckiego dla Sambora, c. k. oficjała namiestn. Ją- 
na Tarnawskiego dla Żywca; kancelistów : Bączalskie- 
go Józefa dla Grybowa, Teleśniekiego Wincentego dla 
Nowego Sącza, Smólskiego Antoniego dla Tłumacza, 
Antulskiego Józefą dla Kossowa, Nentwiga Marcelego 
dla Drokobyczy, Hołubowicza Ignacego dla Nowego 
Targu. Praschillą Jana dla Kałusza, Macharskiego Jó- 
zefa dla Limanowy, Niedzielskiego Franciszka Jerzego 
dla Myślenie, (Garlickiego Stanisława dla Gorlic, Do- 
browolskiego Józefą Aleksandra dla Brzeska, Filipowi- 
czą Karoła dla Chrzanowa, Lichtblana Feli. dla Śniaty- 
na, Czaprańskiego Stanisława dla Żółkwi, Ustjanow- 
skiego Ambrożego dla Jasła, Wanickiego Aleks. dla 
Niska, Pelya Wawrzyńca dla Rawy. Jaguszewskiego 
Sylwestra dla Stanisławowa, Hańskiego Aleksandra dla 
Rzeszowa, Wolańskiego Jana dla Stryja. Drozda Jerz. 
dla Sanoka, Gromnickiego Józefa dla Liska. Woronie- 
ckiego Maksymiliana dla Mielca, Zajaczkowskiego Lc- 
ona dla Tarnobrzega, Malinowskiego Albina dla Na- 
dwórny, Łopatynera Wilhelma dla Przemyślan, Józefo- 
wicza Feliksa dla Bóbrki, Trojnarskiego Antoniego dlą 
Ropczyc, Pilcha Jana dla Brodów, Zelazowskiego Le- 
onarda dla Hnsiatyna, Orzechowskiego Marcelego dla 
Kolbuszowy, Olszewskiego Józefa dla Łańcuta, Zacha- 
rjasiewicza Aleksandra dla Cieszanowa . Kraśniekiego 
Adolfa dla Żydaczowa, Weissa Alfreda dla Krosna, Pio- 
tra Mieszkowskiego dla Doliny, Nowakowskiego Sta- 
nisława dla Jaworowa, Swaryczewskiego Józefa dla 
Bohorodczan. Dobrzańskiego Walentego dla Birczy, 
Kozubowskiego Antoniego dla Bochni. Lewickiego Be- 
nedykta dla Trembowli, Łuczakowskiego Jana dla Tar- 
nopola. Kowenieckiego Jang dla Podhajcc, Schedera 
Ferdynanda dlą Jarosławia, Praschilla Leopolda dla 
Kołomyi, Krysta Jędrzeja dla Biały, Lesiewicza Józe- 
fa dla Starego miasta, Scehworma Konstantego dla Ro- 
hatyna, Zielińskiego Aleksandra dla Buezacza, Żnkow- 
skiego Grzegorza dla Załeszczyk , akcesiste ©. kr. na- 
miestnictwa Silkiewicza Bronisława dla Kamionki Stru- 
miłowej; kaneelistów : Smoragiewiczą Am. dla Brozo- 
wa, Konopke Ignacego dla Dąbrowy. Terleckiego Ju- 
liana dla Rndek, Sieklnckiego Michała dla Sokala, Lu- 
dwika Szkodę dla Tnrki, Hawelkę Wilhelma dla Wa- 
dowie, Olajossy Antoniego dla Wieliczki, Krogułskie- 
go Michała dla Gródka, Debskiego Albina dla Złoczo- 
wa, Zawadzkiego Stanisława dla Zbaraża, Zawistow- 
skiego Edwarda dla Skałatn, Pospiesehilią Gustawa dla 
łiorodenki, Czerkawskiego Ignacego dlą Borszczowa. 


— Ces. kr. krajowa dyrekcja skarbu nadała posade 
poborcy przy pobocznym urzędzie celnym w Majdanie 
sieniawskim respicjentowi straży finansowej, Piotrowi 
Didejczykowi. 

— Jego Ekscelencja p. namiestnik mianował na po- 
sady lekarzy powiatowych systemizowane w nowym or- 
ganizmie urzędów powiatowych: 

Lekarzy obwodowych : Maurycego Rohrer, Tytusa 
Fierich, Ignacego Krąuss, Piotra Przikril, Roberta 
Erdmann, Wincentego Szymonowicza , Izydora Pfau, 
Józefą Schulbaum, Alojzego Semler, Juliusza Madej- 
skiego, Marciną Nartowskiego , Antoniego Zebrawskie- 
go, Edwarda Ingarden, Franciszka Turek, Józefa De- 
metrykowicza, Józefa Krziz i Jana Jakubowskiego w ich 
dotychczasowych stanowiskach i pozostawieniem im 
dotychczasowej wyższej płacy ;' lekarza powiatowego 
Izydora Trommelschliger w Nowymtargu, chirurga ob- 
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wiatowego Antoniego Gloger w Myśleniceeh. kwiesko= 
wanego chirurga obwodowego Antoniego aganowskie- 
go w Limanowie, lekarza miejskiego w Śniatynie dr. 
Kajetana Wolańskiego w Śniatynie. doktora Teodora 
Rauch w Horodence, kołomyjskiego lekarzą miejskie. 
go doktora Wacława Bążanta w Kossowie, husiatyń- 
skiego lekarza kontumacyjnego doktora Jerzego (Omeiss 
w Hausiatynie, doktora Ignacego Ptaszyńskiego w Ror- 
szczowie, asystenta klinicznego Karola Wagrowskiego 
w Czortkowie, dokt. Kazimierza Mossoczy w Zbarażu, 
dra. Edwarda Sawickiego w Trembowli. dokt. Józefa 
Abgarowicza w Bohorodczanach, dokt. Izydora Ninn- 
hin w Tłumaczu, dokt. Zygmunta Mroczkowskiego w 
Nadwórnie, dokt. Jana Weina w Buczaczu, dokt. Wil- 
helma Jorkasch-Koch w Podhajcach. dokt. Jędrzeja 
Hordyńskiego w Rohatynie, dokt. Michałą Mossor w 
Przemyślanach, dokt. Eustachego Zaleskiego w Bóbr- 
ce, lekarza przy salinach Fryderyka Dzikowskiego w 
Kałuszu, bolechowskiego lekarza miejskiego dr. Aloj- 
zego Drozdziewicza w Dolinie ] lekarza miejskiego z 
Zydaczowa Juliusza Schneid w Zydączowie, lekarza ko- 
lei żelaznej dr. Konstantego Krzemińskiego w Gródku. 
dr. Stanisława Wierzchowskiego w Sokalu, dr. Łudwi- 
ką Lisińskiego w Rawie. dr. Juliana Kawalerskiego 
w Cieszanowie, dr. Teofila Stępińskiego w Mościskąch, 
dr. Ludwika Łopackiego w Jaworowie, pensjonowane- 
go nadlekarza polowego dr. Aurelego Plöh w Jarosła- 
wiu. dr. Stanisława Olexy w Drohobyczy. dr. Józefa 
Maciulskiego w Rudkach, lekarza przy salinach dr. Fe- 
liksa Trompeteur w Staremmieście, lekarza wiezienne- 
go dr. Bugasłąwa Kobuzowskiego w Turce, dr. Ale- 
ksandra Bieńczewskiego w Birczy, lekarza miejskiego 
w Willąmowicach dr. Ignacego Mamezyńskiego w Li- 
sku, dr. Franciszka Zbysaewskiego w Brzozowie. dr. 
Władysława Skalskiego w Krośnice, lekarza miejskie- 
go w Busku dr. Szymona Piepes w Kamionce , byłego 
c. k. lekarza marynarki dr. Antoniego Seferowicza w 
Brodach, dr. Jana Palecznego w ługńcucie, dr. Wojcic- 
cha Zennermann w Nisku, dr. Aleksandrą Lech w Tar- 
nobrzegu , dr. Władysława Niesiołowskiego w Kolbu- 
szowie, dr. Jana Biesiadeckiego w Jaśle, dr. Błażeja 
Kijas w Mielcu, dr. lgnacego Januszkiewiczaą w Pil- 
znie, dr. Alojzego Roth w Dabrowie, lekarza przy ko- 
lei żelaznej dr. Leona Machalskiego w Ropczycąch, dr. 
Jana Pierzchalskiego w Grzyboweu, dr. Bartłomieja 
Wrońskiego w Gorlicach, dr. Natana Krauss w Białej, 
lekarzą miejskiego z Kent dr. Wojciecha Stanko w Zy- 
wcu. dr, Jana Rogozitskiego w Wieliczce, dr. Karola 
Bende w Chrzanowie. lekarza miejskiego z Andrycho- 
wa’ dr. Piotra Hrebende w Brzesku. lekarza przy Sali- 
nach Teofila Slape w Bochni. 


+t— Komitet zajmujacy sie zawiazaniem Towarzy- 
stwa gimnastyków  sprosił na poniedziąłek wieczór 
do sali ratuszowej wszystkich miłośników gimnastyki 
w celu zdania sprawy ze swoich dotychezasowych czyn- 
ności i zaznajomienia ze statutami przez rząd zatwier- 
dzonemi. na których podstawie Towarzystwo teraz mo- 
że sie zawiazać. Zgromadzenie nie było dość liezne, bo 
ledwie sto kilkadziesiat młodzieży liczące. Posiedzenie 
zagaił dr. Mileret i wezwał sekretarza komitetu p. Zu- 
kotyńskiego aby odczytał sprawozdanie i statuta. Po 
odczytaniu statutów, ogłoszonych przed kilkoma dnia- 
mi w Gaz. Nar. zabrał głos p. Romanowicz wnosząc, 
by z uwagi. że statuta zatwierdzone, że liczba obe - 
cnych jest dość znaczną i że czas nagli, aby naty ch- 
miast zgromadzenie przystąpiło do wyboru prezesa. je- 
go zastepcy, wydziału kierującego towarzystwem itd. 
Wniosek ten poparł p. Starkel stawiając jednak popra- 
wke, by tylko ci obecni w wyborach brali udział, któ- 
rzy dawniej w sali gimnastycznej p. Leśniewicza scho- 
dzili się, gimnastykowali, do składek przyczyniali się 
i dali iniejatywe do ułożenia statutów towarzystwa. 
Przeciw wnioskom tym wystąpił p. Dobrzański dowo- 
dzac, że wprzód należy na podstawie właśnie co do- 
piero ogłoszonych statutów wezwać do przystępow Ania 
do towarzystwa, że należy wyłożyć w miejseach pu- 
blicznych listy subskrypcyjne, zachęcać ludzi zamo- 
żnych by jako założyciele towarzystwa doń przystępo- 
wać i datkami pienieżnemi młode towarzystwo We- 
sprzeć chcieli. $okoł czeski ma już kilkudziesiątty- 
sięczny majatek. własny gmach, sale swoje itd. bo 28- 
możniejsi obywatele czescy. wiejscy i miejscy, przysta- 
pili do towarzystwa, ofiarujac mu po kilkaset i po kil- 
ka tysiecy guldenów. Tak samo i nam postapić należy i 
starać sie najsamprzód potrzeba o fundusze i o człon- 
ków a dopiero następnie majac i jedno i drugie przy- 
stapić do ukonstytnowania sie i wybrania władz towa- 
rzystwa. Po odpowiedzi pp. Romanowicza i Starkla, 
tudzież kilku innych obecnych. Z nazwiska nam nie 
znanych, którzy bezzwłocznych domagali sie wyborów 
wydziału i dowodzili, że owi 160. którzy jeszcze przed 


| zatwierdzeniem statutów zbierali się. stanowią towa- 


rzystwo uprawnione do wyborów, zwrócił p. Dobrzań- 
ski uwage zgromadzenia. że przedsiębranie wyborów 
bezzwłoczne byłoby krokiem nielegalnym, 7e Statuta- 
mi niezgodnym, że koło owe 160 jest prywatnem, 
które teraz może przystapić do towarzystwa konc esjo- 
nowąnego, lecz jako jedno i to samo z właśnie zawią- 
zujacem sie uważane być nie może. Wybory teraz 
przedsiebrane byłyby nielegalnemi a powinniśmy dziś 
każdego nawet cienia nielegalności unikać, jeżeli w 3A- 
mym zawiązku niemamy towarzystwa narazić. Także 
p. Zukotyński i p. Hoholouszek sprzeciwiali sie Wybo- 
rom. P. dr. Iloffmąnn bardzo energicznie przeciw wnio- 
skowi pp. Romanowicza i Starkia wystąpił, dowodzac, 
że i nielegalnemi byłyby te wybory i nawet niemożli- 
wemi, gdyż nikt nikogo nie zna. P. Błotnieki także 
przeciw przedsiębraniu wyborów przemawiał , zwracą- 
jac uwage, że pp. Mileret, Dobrzański i dr. Hoffmann, 
którzy otrzymali koncesję ną zawiązanie towarzystwa 


zaprosili płakatami nie członków towarzystwa gimna- | 


stycznego, lecz miłośników gimnastyki, a to wyraźnie 
w tym celu, żeby im odczytać statuta i wezwać do 
przystapienia do mającego Sie na podstawie tych sta- 
tutów założyć towarzystwa, Że wiec nikt inny jak tyl- 
ko koncesjonarze maja prawo decydowania w tej mie- 
rze, p. Mileret powinien więc nateraz posiedzenie zam- 
knąć, wezwać do subskrypcji, a następnie dopiero zwo- 
łać zgromądzenie członków w eelu ukonstytuowąnia 
towarzystwa. W końcu gdy p. Stąrkel „uchylające czo- 
ła przed praktycznemi uwagami p. Hofmanna“, COfnąal 
swój wniosek, oświadczył przewodniczący, że i Jego 
zdaniem wybory na później odłożyć należy, dodajae, 
że nie przypuszczał, aby rzeczy taki obrót wzieły. Jest 
on zwolennikiem gimnastyki ciałą ale nieprzyjacielem 
gimnastyki językowej, mianowicie od czasu parlamentu 
frankfurckięgo, gdzie tyle i tak pieknie mówiono s nie 
nie zrobiono. Niechciałby więc szan. przewodniczący 
aby towarzystwo nasze naśladowąło owych frankfur- 


wodowego Franciszka Pietsch w Skałacie, chirurga po- | czyków. W końcu zawiadomił przewoduiczacy, że we- 
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subskrypcji, w którym to celu porozumie 
się z księgarniami i redąkcjami i w jak najkrótszym 
czasie zwoła zgromadzenie w celu ukonstytuowanią Sie. 
Na tem posiedzenie zamknięto. Dla czego właściwie 
wnioskodawcy, źadający bezzwłocznych wyborów tak 
usilnie o przyjęcie swych wniosków dobijali sie nie 
wiemy, ale między obeenymi na zgromadzeniu obiegały 
pogłoski, że pewne stronnictwo. czyli jak sie p. Žuko- 
tyński w swem przemówieniu wyraził, pewna koterja 
pragnęła swoich przeprowądzić stronników i dla tego 
sztnrmem niejako wziąć chciała pozycję. (stotnie roz- 
dano nawet litografowane kartki do głosowania na dy- 
rekcje. zimionami z tej jednej koterji wziętemi. Nie ma 
nie dla towarzystw zawiązywanych w celach niepolity- 
eznych lecz w specjalnych, społecznych, rolniczych, 
artystycznych, higienicznych itd. szkodliwszego jak od- 
dawanie steru towarzystwa w rece tego lub owego stron- 
nietwa politycznego czy koterji. Towarzystwo takie chro- 
mieje od sąmego poczatku, odstręczą od siebie najwięk- 
szych nawet zwolenników celu. dłą którego je zawią- 
zano, a vdstręczą z powodu, %c ną jego czele stoja 
stronnicy przeciwnego obozu politycznego: chromieje 
od samego poczatku: bo wypacza się, przekształci się 
w klub polityczny, miejsce rozpraw nad sposobami o- 
siągniecia zamierzonego celu i robót do osiagniecia 
celu prowadzących zajmuje, jak p. Mileret się wyraził, 
gimnastyka jezykowa i spory nad zbawiennościa tej lub 
owej teorji politycznej. Szczególnie towarzystwo gi- 
mnastyczne przy wyborach przedsiębrać sie majacych 
oględnie pod tym względem postępować powinno, aby 
nie nadawać towarzystwu, nie mającemu nie z polityka 
wspólnego, charakteru politycznego. (zem innem s4 
wybory do sejmu i w ogóle do ciał reprezentacyjnych. 
a czem innem wybory do wydziału towarzystwa gimna- 
stycznego. artystycznego. Badowniczego i podobnych 
teraz zawiązy wanych stowarzyszeń. Dbajmy o to tylko 
aby nadać i zachować charakter narodowy towarzystwu, 
a obojetna jest i być powinno rzeczą, ezy wydziałowy 
liczy sie do tak zwanych rądykałów czy konserwaty- 
stów, do białych czy czerwonych itd.: wybierajmy ta- 
kich kierownikami towarzystwa, którzyby bez wzgledu 
na stronnictwo do którego należa. najlepiej niem kie- 
rowąć uniieli. Starajmy się nie wykluczać nikogo lecz 
przeciwnie zespolić, połaczyć wszystkie stronnictwa w 
jedno wielkie, silne stronnictwo ruchu — gimnasty- 
czneg o. 


zwie do 


— Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
postanowiono na wniosek p. Czemeryńskiego , poparty 
jednogłośnie. npowążnić p. Smolkę do interpelowania 
dziś w sejmie, co się dzieje ze stątutem m. Lwowa. 
W razie niebomyślnej odpowiedzi ma p. Smolka złożyć 
do laski petycję Rady miejskiej o zaniesienie prosby 
do N. Pana wzgledem rychłego zatwierdzenia statutu. 
Ponieważ postanowienie sejmu, upierajace Bie przytem, 
aby we Lwowie tylko jedno było koło wyborcze, pra- 
wdopodobnie jest jedyną przyczyną zwłoki w zatwier- 
dzeniu, przeto uchwalono zarazem załaczyć do petycji 
memorjał, udowadniajacy datami statystycznemi nie- 
zbednej potrzeby jednego koła wyborczego. Wygoto- 
waniem tych pism zajął się przez noc sekretarz Rady, 
p. Komarnicki, a dziś zrana o godz. 9. mieli sie udać 
z temi papierami do Smolki pp. Hoffman, Czemeryński 
i Rajski Pierwotnie oliarował się wnieść interpelację 
w sejmie dr. Kabath. 

— Przełożeni Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy rzemieślników i mieszczan Iwowskich przed- 
łożyli na zgromadzonin odbytem w niedzielę w sali ra- 
tuszowej sprawozdanie za rok 1866, z którego okazuje 
sie, że przychód w ciągu tego rokn wynosił 2191 złr. 
94 et. a rozchód 524 zir. 26 ct. Nadwyżke obrócono 
na powiększenie majatku Stowarzyszenia, który w sku- 
tek tego wynosi obecnie 8228 złr. 55 et. Stałych człon- 
ków. liczyło Stowarzyszenie 207 w ubiegłym roku. 


— Dla uezniów polskich w Zurychu otrzymała 
administracja Gaz. Nar. od pp. Fortunata Stadnickiego 
5 złr.; Cypriana Jaworskiego 5 złr.; z dobrowolnej 
składki w obwodzie żółkiewskim 165 złr. Razem 175 
złr.; a z dawniej wykazanemi ogółem 534 złr. w. a. 


— TEATR POLSKI. Na benefis p. Józefy Hu- 
bertowej odegrany dziś będzie drąmat w 2 oddzia- 
łach a 5 aktach z niemieckiego p. Birch-Pfeiffer p. t. 
Przekleństwo czyli matka i syn. Tłumaczył p. M. 
Chrzanowski. 


Ostatnie wiadomosci. 


. Adres czeskiego sejmu, którego treść poda- 
Jemy w przeglądzie, przyjętym został w całości 
ogromną większościa, bo prawie dwóch trzecich 
części głosów. 

Adresu morawskiego treść jest podobna. 

Redaktorem jego jest dep. Prażak; telegramy 
do wiedeńskich dzienników uwydatniają te myśl, 
że adres żąda, aby Rada państwa miała głos 
doradczy, stanowcze zaś rozstrzygnięcie od sej- 
mów krajowych zależeć powinno. Namiestnik 
morawski zostął drogą telegraficzną powołanym 
do Wiednia. 
„ / Węgierski gabinet przystępuje już do swo- 
jej konstytucyjnej działalności. Na jednem z naj- 
bliższyeb posiedzeń minister sprawiedliwości wno- 
sić będzie przywrócenie prawa prasowego z 1848 
r. następnie zaś gabinet żądać będzie upowa- 
Żmienia do rozporządzania pewną kwotą sum 
krajowych, aby dopóki prawo podatkowe i re- 
krutacyjne nie będzie uchwalone, tak w poborze 
podatków jak i dostawianiu rekrutów szkodliwe 
dla państwa powstrzymanie nie nastąpiło. 

Po Węgrzech całych odbywają się uroczy- 
Stości na obchód powrotu stosunków konstytu- 
cyjnych. Z Zagrzebia zaś donoszą, że wiadomo- 
ści otrzymane tam z Wiednia zapewniają, 1% 
sejm wkrótce bedzie obradować nad kwestją zje- 
dnoczenia, bo powrócenie zjednoczenia na dro 
dze swobodnego porozumiewania się ma być 
stałą wolą cesarza. 
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Wiele wskazówek mówi, że w sprawie 
wschodniej nowy, nieprzewidziany zwrot nastą- 
pil. Zestawiajac ze sobą różnorodne wiadomości 
zdaje się wynikać, że Turcja przestraszona po- 
wszechnem parciem mocarstw europejskich do 
ustępstw, porozumiewa się z Moskwą za cenę 
pewnych ustępstw dla chrześcian i nieznacznego 
sprostowania granic. Poseł moskiewski jenerał 
Ignatiew miał obiecać, Że Moskwa nie będzie 
popierać ząburzeń w Turcji. Umowa taka gdy- 


by przyszła do skutku, byłaby oddaniem Turej: 
pod moskiewski protektorat. 

Mocarstwa europejskie na cezas sie zapewne 
opatrzą. W obecnych przecież stosunkach wi- 
dać dla Moskwy nie nieprzychylne: usposobienie 
a wiadomości, z litografowanej Ally. Oestr. ‘Corres 
pondenz, orgauu półurzędowego czerpane, zdają 
się zapowiadać większe jeszcze zbliżenie mie - 
dzy gabinetami wiedeńskim i petersburgskimi. 

W postępowaniu Turcji widać pewną za- 
ślepioną otuchę i niezadowolenie z europejskiej 
opieki. Odpowiedż, dana księciu Michałowi serb- 
skiemu, o której przed kilkoma dniami dzienniki 
donosiły że jest przyzwalającą na opróżnienie 
z tureckiej załogi Belgradu, ma być warunkową. 
Porta żąda, aby kwestje tego rodzaju były tra- 
ktowane jako najściślej wewnętrzne, bez ża:ine- 
go do innych państw odwoływania się, i tylko 
po takiej obietnicy zgadza się przystąpić do 
traktowania. 

Na posiedzeniu parlamentu północno-niemie - 
ckiego dnia 25. b. m. stawiano różne wnioski, 
tyczące się zaprowadzenia prowizorycznego | re- 
gułaminu, w końcu przyjęto znaczna większością 
głosów na wniosek hr. Śchwerina regulamin pru- 
skiej Izby deputowanych. Następnie odczytano 
pismo marszałka - nadwornego, zapraszające WwSzy- 
stkich członków parlamentu na obiad do dworu. 
Bismark odczytał rozporzadzenie królewskie , 
mianujące komisarzów rządowych, i oświadczył, 
że komisarze, mianowani przez inne rządy związ- 
kowe, mają te same prawa i atrybucje co pruscy. 
W sprawie trybuny zostawił Bismark decyzję 
Izbie, która też natychmiast ustawienie jej po- 
stanowiła. 

U granic państwa Kościelnego spostrzeżono 
niebezpieczne nagromadzenie się rewolucyjnych 
żywiołów. Z tego powodu rządy papiezki 1wło- 
ski wzmocniły stojące tam wojsko swoje, po- 
dwoiły swoją baczność. 

Sądowa komisja kongresu washiugtońskie- 
go wyraziła się przeciw postawieniu prezydenta 
Johnsona w stan oskarzenia. 


0. posiedzenie sejmowe. 


Protokół przyjęto bez zarzutu. 

Między petycjami jest proba miasia 
Lwowa o wystosowanie petycji do Najj. Pana 
ze strony Sejmu względem przyspieszenia 7a- 
twierdzenia statutu miasta Lwowa. 

Dr. Smolka przemawia za tą prośbą, a 
Izbą odsyła ją do komisji petycyjnej z polece- 
niem, aby na jednem z najbliższych posiedzeń 
zdała sprawę. 

Dr. Kabath i 19 kolegów wnoszą inter- 
pelację do komisarza rządowego 2 zapyta- 
nem, co sie dzieje ze statutem miasta Lwowa”?.. 
Wszystkie gminy w kraju są już urządzone po- 
dług nowej ustawy gmiunej, jedna tylko stolica 
musi ciągle jeszcze posługiwać się statutem pro- 
wizorycznym. 

Komisarz rządowy odpowiada, że sta- 
tut m. Lwowa po uchwale ostatniej sejmu zo- 
stał bezzwłocznie przedłożony ministerstwu. Tam 
dotąd pozostaje. Co za przyczyna zwłoki, nie- 
wiadomo. 

Ks. Dittrich interpeluje komisarza rza- 
dowego w sprawie zajść zeszłorocznych w Kol- 
buszowie, gdzie, jak wiadomo z Gaz. Nar., 7 po- 
wodu morderstwa, popełnionego na jednym sta- 
rozakonnym w czerwcu r.z., przyszło do eksce- 
sów między ludnością żydowską i chrześciańska. 
Od tego czasu siedzi tam uwięzionych 44 wło- 
ścian, i niewiadomo, 0 ile śledztwo postąpiło. 
Zapytuje tedy, jak ta sprawa stoi, i czy jest na- 
dzieja rychłego ukończenia procesu. 

Komisarz rządowy odpowiada, że 
właśnie przed dwoma dniami nadeszło sprawo- 
zdanie do namiestnictwa o stanie rzeczy; 36 wlo- 
ścian jest już przesłuchanych, 8 będzie przesłu- 
chanych w przeciągu tygodnia, a w 14 dniach 
spodziewać się można ukończenia śledztwa, po- 
czem akta przedłożone zostaną właściwej in- 
stancji. 

Borysikiewiez, poparty przez kilkunastu 
włościan, interpeluje komisarza rządowego w 
następującej sprawie: W Czabarówce pow. Hu- 
siatyńskiego włościanin pewien sprowadził so- 
bie na wesele kilka garncy wódki. Propinator 
tamtejszy napadł go, i zabrał wódke wśród eks- 
cesów. Zażalenie włościanina do naczelnika 
Hausknechta, pozostało bez skutku, przeciwnie 
wójt otrzymał zlecenie, aby był pomocnym propi- 
natorowi przy takich konfiskatach. 

Interpelanci zapytują więe. czy rząd na- 
miestniczy spowodował jakie śledztwo karne 
lub dyscyplinarne z przyczyny tych nadużyć, 
które naczelnik powiatowy zdaje się popierać, 
i jakich środków użyje, aby włościan ubezpie. 
czyć na przyszłość od takich wybryków?.. 

Komisarz rządowy przyrzeka odpo- 
wiedzieć na jednem z najbliższych posiedzeń. 
Dalej odpowiada komisarz rządowy na inter- 
pelację Polanowsk lego 0 jura stolae. 
Rząd postanowił zmiany, i rozpoczął roko- 
wania z władzami duchownemi. Jest nadzieja, 
że rokowania te rychło się ukończą. Do wyda- 
wania tymczasowych rozporządzeń rząd nie Czuje 
SiĘ upoważnionym. 

Przystąpiono potem do głosowania na 
członków Wydziału krajowego». 

Z kurji mniejszych posiadłości wybrany 70- 
stał Florjan Ziemiałkowski (brawa), otrzy - 
mał na 62 głosujących 44, Ławrowski tylko 18 
głosów (brawo). | 

Z kurji miast wybrany na 238 głlosujacych 
Smolka, otrzymał 22 głosów, Kabat] glos. 

Z kurji większych posiadłości wybrany 
Pietruski Oktaw. p 

Z całego sejmu wybrani Kraiński Sma- 
rzewskiiBoczkowski. | 
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Telegramy „Gazety Narodowej., 


_ Praga dnia 27. lutego. Scjn kra- 
jowy rozwiązany. 


NEKROLOG. 

Tydzień już przebiegł od czasu, kiedy 
licznie zebrani mieszkańcy Lwowa oddali 
ostateczną usługe zwłokom $, p. zacnego i 
bogobojnego J. Justjana. Do wspaniałego, 
ze ałusznościa do rzadszych w naszem mie- 
ście policzyć się mogącego ob*hodu po- 
grzebowego, któremu przewodniczyli infu- 
łat i szambelan Jego Św'ątobliwości papie- 
ża, Przewielebny Imc. ks. Msramorosz. o- 
sobisty przyjaciel zmarłego, Przewielebny 
ks. Kostek, dr. św. teologii, rektor semi- 
narjum gr. kat, i wielu innych zacnych ka. 
płanów. przyczynił się wielki udział tutej- 
szych mieszkańców, świadczący, iż `$. p. 
J Justjan dla serc współobywateli i zubo- 
żałej klasy naszego miasta wielce ma być 
drugim. — Zasługi ś. p. J. Justjana. acz- 
kolwiek wielkie, nie były tak rozgłośne, 
jakie «cechują ludzi publicznyeb, prywatny 
bowiem ograniczał również swoją działal- 
ność na kółko, jakie Jego siłom było do- 
stepne, Jedyny ojciec. maż i opiekun całej 
rodziny, którą niesamordowaną pracą uttzy- 
mywał, nie zapominał także i o pomocy 
dla cierpiących bliźnich. Uhodzy, podupa- 
dłe wdowy, sieroty, zakłady dobroczynne 
tutejszego miasta znajdowały w nim 32°20- 
drobliwego dobroczyńte i opiekuna. Poda- 
jąc tych kilka wierszy dla pamięci tego 
zaonego obywatela, kończę: „Cześć Jego 
popiołom !* IB1—-1 


Dobra Tuligłowy 


z przyległościami: Zarzycze , Piaski i 
Królin, w powiecie Szdowo-Wiszeńszim , 

rsy kolei Żelaznej i cesarskiej drodze po- 
ożone, skład»jace sie z dwóch folwarków, 
jednego w Tuligłowach a drugiego w Kró- 
linie, mające podług pomiaru kst:stralnego 
z roku 1853 vbazarów dworskich ogółem 
1867 morgów, są z wolnej ręki do sprzeda- 
nia lub dò wydzierżawienia. Wsdzierża- 
wione zaś moga być obydwa folwarki ra- 
zem lub też wieś Królin z swoim folwar- 
kiem mającym pól ernych 97] morgów, łąk 
i ogrodów 6 morgów, pastwisk 21 morgów 
osobno. Bliższa wiadomość powziąć mo- 
Żna u włascicielki na gruncie, lub też przez 
listy frankowace adresowane do zarządu 
dóbr Tuligłowy, położonych o pół mili 
od Sadowej Wiszni, gdzie się poczta od- 
biera. 1326 1—1 


Obwieszczenie. 

Przełożeństwo gminy iaraelickiej kul- 
tusowej we Lwowie ogłasza niniejszem, 
że dnia 1. maja 1867 r., jako w dzień 
śmierci fandatora š. p. Ignacego Lewko- 
wieza z jego fundacji do wyposażenia 
ubogich izraeliokich dziewcząt odbędzie 
się udzielenie posagu w kwocie 1.400 
zir. w. a. dla ubogi-jizraelickiej dzie- 
wczyny. 

Prawo do uzyskania tego posagu 
mają tylko dziewczęta do gminy lwow- 
skiej przynależąee. 

Wzywa się przeto wszystkie aspl- 
rantki, by się do komisji fundacyjnej. 
składającej się z pana Jakóba Wilda. 
jako najbliższego krewnego, przez fun- 
datora powołanego. tudzież z delegowa 
nych członków przełożeństwa gminy 
izraelickiej kultusowej we Lwowie, pa- 
nów: Dr, Maksa. Landesbergera, adwo- 
kata krajowego. M. Rachmiela Misesa | 
Maurycego Kolischera w przeciągu 45 
dni pisemnie zgłosiły i do dotyczących 
podań następujące załączyły wykazy, 2 
mianowicie : i 

a) świadectwo przynależytości do 
gminy izraelickiej we Lwowie ; 

b) poświadezenie pokrewieństwa z 
fundatorem, gdyby z nim były pokre- 
wnione; 

s) zaświadczenie ubóstwa ; 

— d) świadectwo o przekroczonym 16. 
roku życia; | 

e) wykazy okoliczności, 
rodziców, czy nie: a nakoniec 


czy mają 


f) świadectwo moralności, Żywot 
nieskazitelny udowadniające. 1329 1—1 
Lwów d. 22. lutego 1867. 
GG 1030 Koneentrowany 
Ru = a a 
© Æ| mech islandzki 
=] = przyjewnego smaku, od kaszlu, 
GG chrypki, kataru płucowego, 
73 m | boli szyi i piersiowego i:d. 
«gz ( w pndełeczkach po cenie 40 c., 
AŻ => | 7 prze:ełką pocztową 50 c. w.a. 
Lim + Główny i jedyny skład we 
e © 7 t. Z. Ru- 
Cona a LW OWIE w apt. . 
(QD -ej kera, w Rawieuapt. Distla. 
Nr. 163. 


Odezwa. 
Skarbowy ogier stadny 
Harlequin stanow ć bedzie 0d 25. lu- 


tego r. b. we Lwowizż Ww 
zakładzie za Janowska rogatka, wszakżu 
tylko za poprzedniem zapisaniem klaczy w 
biurze Towarzystwa Ku podniesieniu cho- 
wu koni. i 

Termin zapisu ozraniczony na korzyść 


Towarzystwa do 13. marca — od 16. 
marca zapisy Sa przystępne dla interes». 
wanych aż do ogólne: liszby 40 klaczy 
Od stanowienia nmależytość złr, 25, 
oprócz postajenneśo. 1461 31.3 
Od Wydziału gal. Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni. 
Lwów 11, Intego 1567. 
mea = : 


"a Sławne plasterki 


na nagniotki Lentnera 


sprzedaje apteka Adolfa 
Berlinera we Lwomie. 

Cena 3 sztuk 18 et. w. a. 
tuzina 60 a 99 sę 
ma” .2 um w WR W WWW, 

ZAKEŁEA DBD 
kuracji wodą w Sasowie 
koło Złoczowa, 


otwarty jest przez całą zimę. Wiadomo, 
że kuracje zimowe skutkują w krótszym 
czasie niżeli w lecie. Cena za pokój, wikt 
i kurację wynosi tygodniowo 14złr. 50 cnt, 


Franciszek Medvey, 
FET" dyrektor żhkładu. 


Å= 
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pom 
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> Wydawca: Witalis W. Smochowski, 


Od 1. marca 1867 rozpocznie się na 
c. k. akademii technicznej nowy 
KURS tak teoretycznej. jakoteż 
praktycznej STENOGRAFII. Zapi 
sy odbędą się d. 1. i 2. marca b. r. 
od godziny 6. d- 7. wieczorem w sali 


wydziału komercjalnego. 1330 1—1 
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O "Ganiata U doloibry. żonaty ale bes- 
rganista dzietny, poszukuje m'ej- 
sa od dnia 20, marca tego roku  Błizsza 
wizdomość u crzanisty w klasztorze 0%. 
karmelitów. 


—— 


billigste Bach dieser An sein. 
Prenumeratę na 


EA 16./pr. 
Konkurs. 


Celem przyjęcia na opró nione 
miejsce za kontraktem rocznym słu- 
żbuwym studziennego miejskiego 
z płacą roczną 480 żłr. i potmieszka- 
niem lub wynagrodzeniem kwaterowe- 
go w kwocie 120 złr. w. a., rozpisu- 
je Się konkurs z terminem do dnia 
15. marca b. r, 

. Obowiyskiem  siudziennego jest 
zajmować się wyłącznia urządzeniem 
1 uadzorem wodociągów i studzian 
miejskich, oraz wszelkiemi robotami 
ciesialsktemi, jakie potrzebnemi się 
okażą w gospodarstwie miejsziem. 

Ubiegający się o tę posadę ze- 
chcą w powyższym terminie przesłać 
swe podania wprost, lub jeśli zostają 
w Służbie publicznej, ba ręce swej 
władzy przełożonej, do prezydjum ma- 
gistratu i załączyć dowody co do u- 
zdatnienią fachowego, dotychczasowej 
służby, lu» annej praktyki, tudzież 
biegłości w języku polskim i w ra- 
chunkach. 1596 3—3 
Od Prezydjum magistratu kr. st. miasta. 

Lwów doia 1. lutego 1867. 


Zakiadu kredytowego dla hazdłu : 


od 1. Stvcz 


tyiko 4 ot0we 


wiedzeniem wydawać 
ASYGNA 1 
od 10. Stycznia 1560 począwszy 


tylko po 4ed 100 i za Saniowem wypowiedzeniesu oprocentowane będą. 


GAZETA NALODOWA z dnia 27. Lutego 1867. 


Uwiademienie. 
bia przerwania kursujacych wieści, ja- 
kobym weksle wydawała, zmuszona jestem 
podać do piblicznej wiadomości, że żadnych 
weksii moich w obiegu nie ma, a gdyby jakie 
mogły się okazać. sa Oocz”wiście fałszywe. 
Lwów dni» 24. lutazo 1867. 


1321 1—1 Felicja z Dobrzańskich Sozańska. 
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peramentów słabowitych i lym- 
j fatycznych. Jest to iedyny pre- 4 
| parat żelazny, który nie czerni 4ż 


a W mz M z yo w 1 M PN HA A NA 


Podziękowanie. 

Przejęsi najczulszą wdzięcznością skła- 
damy dzieki W mu biadysławowi Sksiso. 
«skremu doktorowi medysyny za «głecze- 
nie m ciężkiej choroby ojca naszego, gdy 
go już najznakomit:i lekarze lwowscy pa 
dwukrotnewu konzyliam bez vadziei otstą- 
pili. Wczięczność naszą przechewamy na 
zas sze, oddając publiczny hołd wyzokim 
lekarskim zdoimościom 'ego meża, który 
nts od bolesnego sieroctwa uratował, a 
kochanemu ojcu naszemu powrócił życie i 
zdrowie. 1309 2—3 

codeina Jędrzeja Gergovicha. 
obywatelu i antykwarjnsza lwowskiego. 


Dnia 22. lutego zgubiono sznurek 
KORALI ze spięcicm « jednego ko- 
rala pękniętego, w złoto oprawnego. 


Uk ua e 


Jako pełnomoenemu. i zakupującemu 


c H MEEL 


dla domu han ilowego 


D. ©. URLAN 


w Fürih w Bawarji, 
polecono mi oraz, ażebym Wysokiej Szla- 
chcie i szanownym gospodarzom udzielał 
wszelkich hl'ższych informacyj, odnoszzcych 
się do uszłachetnienia i udoskonalenia upra- 
wy chmielu. Moge zarazem dostarczyć flan- 
chw chmielnwych po cenach produkcyjnych, 
a mianowicie flanców odpowiednich tutej- 
szemu klimatowi. 1132 8—10 

4powyższemi interesami jako też w ra- 


1328 1—2 | 


4. geveniiber der Wallnerstras e. 
Soeben isl in uLserem Velnge ersch exe: 


Andreas Haidingers Selbsiadvocai, 
Zehnte Auflage. 


| ł i Eine gemeinfnssliche Anleitune, 

wie man sich in Rechtsgeschaften ailer Art selbst vertreten, 

UE sich vo: Alis-griffen und nachtheiiisev Połyan bew w ren 
und die nothigen schriftlichen Aufsätze, wie Eingaben, Gesuche, Recurse. Contracto ete. 
ohne Hilfe eines Aavocaten vollkommen rechtsgiltig abfassen kann. 
Auf Giundlage der neuesten Gesetze und mit besonderer Rücksicht auf das nene 
Gebührengesetz, das Handelsuesetzyuch, die Notarintsordnung. das Lhe- 
gesetz, das Verfshreu in Civilproce3naen jeder Art, sowe in W 
Uridxsachen. die Gewerbeordnung, ds Reerutirungsgewetz n.s. w, und ins- 
besondcre auf die geyenwartig in Uugarn geltenden Justizsesetze durch 

mehr als 490 Beispiele und eormularien e läntert, 

Der Absatz von 9 Auflagen mit nabczu 45,090 Exemplaren iet der sien'lichste 
Beweis fiir wie vortrefliche Brauchberkcit des Buches, das sich 
zūuverlässizen Rathgeber eine: jeden Handels- und Gewerbsn:snnes nennen dar. 
Diese neue Auflage wiri, um Jedermann die A seh: ffnag zu ermóż 1 hen, in 1° Lieferunvren 
ede Lieferung wenigstens £ Boyen stark, zu den niedrigen Preisen von 25 kr.ö. W. 
ersch.nen. so dass das voliständige Buch ? ! 

Yermetrtny niht theuercr zu stelien kommt sis me frühere Anlage. 

Es est Vors rze getroffen, Gass die lstete Lieferung lingstens bis Ende März 

d. J. erscheint und wisd alsdanu łłaidinger'» Selbstadvokał wieder das beste nan 


'owvŻaz* dzieło przyjmują 
we Łwowie, Sianisiawowie i Tarnowie. 


F. B. HANICKI £ Comp. 


plac Świętego Bucha l. 45. 
na powszechne żądanie poczynili stosowne urządzenie do wą :obów 
OBUWIA HĘZALEG: 
każdego rodzaju z najlepszych skór zagranicznych. 


Zamówienia z prowincji wedlug przysłanego zużytego a dogodnego obuwia, usku- 
teczniają się natychmiast, 


Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 


zie sprzedaży chmielu upraszam udawać się 
pod nastepująsym adresem : 


PUILŁIP BACSCHIS 
w iarakowie. 


zachowania włosów. i 


H zębów. 
Aby mieć rękojmię prawdzi- i; 
j wości wymagać należy aby va 7 
każdej pigułce znajdował się WA s 
| podpis wynalazcy następujący : KE 
: ai SKŁAD œ 

we Lwuwie w aptece 


Piotra M 


p 
FẸ: | Znalazca raczy się zgłosić przy ulicy 
Pańskiej pod l. 508%, do właścicielki 
kamienicy. ee rg 
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cczeniem do 


R mi, 
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| Wejno:rszy hygieniczny Kosmetyk h 
|| przez J, g0 r. r. Apostoissa Mość dia wszystkich prowincyj austrjaskich 
| G. M wyłacznie uprzywilejo s ana 


| EVALINA. 


pomada siły porostu włosów, esencja porostu brody, 
której używając według prze- ~ 

pisn ędarego przy kaźdym 
słoiku i flakeniku, napisarego 


ję: 


IN 


we wszystkich w używaniu E 
bedacych językach, zapdbie- as 
| gnie się w zupełności wszel- Gass 
kicmu tworzeniu się łupieżu = 
i wypadaniu włosów — posa- 3 
"enxe]- Und dę włksów sie wzmocni, a rs 
| wiosom naturalnego połysku = 
nada się. | rzez dłuższe uży- af 
, -wanc łysiuy porosną, a mło- a Ę 
| A d,m brody urosna. m 


namentlich as einen 
pisem użycie. 

| Główny S«łed rozsyłex w dużych i małych ilościach: 

F| Karol Maliy w Wiedniu, ni Wideniu. Haxzptstrasse Nr. 69, także w 
| małych 5loseiach w e. k. aptece nadwernej. 

„(iłyeno składy mają: We Lwowie ADOLF, BERLINER 
aptekarz, W Krakowie handel towarów nor;mbergskich JOZEF JAHN, 
w Tarno ie W. T. A. Wiel>górski, w Bielsku A. Herrmann, w Brze- 
ZŻanąch B. Fadenchech', w Czerniowcach Ignacy Schni ch, w OQOłomun- 


| 
1 słoik Pomady 1 ztr. 50 cut., — fakon Ksencji 2 zir. 50 cnt. z prze- 
j 

fl. 50 kr. kosten vird nnd trz cer i 

i 

H 


} UluEjSsOop tjp * 


ksiczntnie J. MILIKOW SKIEGO | a, A ji dł rowna boy l E | | 
Bonel] j Uzas. pismo Für gerichtliche Medizin und ajjentliche Gesundheitspfiege daje 
„0 Kwalnao ze stenowiska sciśle nauzowego następujace Orwe?eule: 
| re t; Da Mer Pan Ko Mally (na Wideniu Hauptsrrasse 69), wynalazł A 
: Il świeżo uday wyrób. pomaie porostn włosów i Cseusię w tymże celu. ||*3 
£ 


która Kwa'ina nuzwał. Jegu poprzedaie podobne wyroby na porost wiv- 
sów przyrzayszano. „nalnziv z powodu 8we, prawdz: wej wartości powsze- 
chne wzięcie i zjedaały mu szerokie kało pb'zyjaciół. Przez nieustanne 
badanie : doświadczenia. udało sę teraz panu Ha!lemu wykonać prepa- 
rat, wysaczególusający się po rozbiorze chemicznym czystością, w najno- 
wszych  CZhisą a nieprzktykowan; w przedmiotach kosmetycznych. Ql- 


LYSYM GŁA DOSTANIA POROST 


D -—- 


braymia jest skntoczaość Kwaliny, zapobiega ont wypadaniu włosów 
wzIoacu ajżC nosade włosie: wagy NAD:ECA:Ą przedziwnej miękkości, 


wiotkości : vieknego połyssn: zapobiega niemniej tworzeniu się łupieżu 

w gęstych włosach a tem samem zasługuje ua polecenie. W czasach re" 
sonwałeszencji po ciężkich słabościach, kiedy posada włosów zwykle by- 

Wt anchi, twarda i petina łupieżu, w skutek czego włosy wypadzją, OKa- 

„ała sę c'enja porostu własów wyborną. IZ "329 | 
PZW ZUZYE TI „<M73 W 023 27 szo rę A Z m ai M BRA ADA DATE PALE OE "PCO POW" 
starych i młodych, przeciw wypadaniu wiosów i tworzeniu się łupieżu. 
TEKST WEZ CEEOL I OKEEMCZWIZ O S EBOI Z ZETESZEW ey az x. 5 "A z" 
a lctejl ca breich z główneni wys'ąsemi 1.0v0, 200, 1009 
dukstów «łeotom, pieniądzmi, złotemi i srebrmemi 
przedmiotami i tu, razem 5.000 wygranych w wartości 
60.000 złr.; lux jo DO et. Ciągnienie 3. ua:ca. 
EBM ESY y 2/, złr, z główuą wygraną 


200.000 złr. na d. 1. marca b. r. 
Fryderyk Schubuth w Rynku. 


ZHP LURE KE Z > ma TA WIK ŁOT 
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1306 2—3 
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50 ULÓW dzierżonowskich, iuiro- 
wanych stojaków lub leżazów poszu- 
kują się do kupienia. Oferty gotowych 


i suchych ulów, jako też dokladny 

opis budowy wra: z adresem sprae. 

dającego racza być do IH. Korezyńn- 

skiego w Tłumaczu franko nadesłat e. 
1833 1—3 


| md 


1291 8—10 
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W moc $J. 5. 1 (. statutów 


Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa rektyfikacji 1 wywozu spirytusu, 
nastepnie stosownie do uchwały Rady zawiądowuzej z dnia 21. stycznia 1867. 
otwiera się Subskrypcja na Akcje tegoż Towarzystwa w sumie 300.000 złr. w. a. 
Subskrypcja otwartą bedzie 
przez dni 30 » to. od 2%. duiego do 20. marca 1867, 
Przyjmują podpisy I wydają pokwitowania na odebrane wkładki: 
Filia Banku Anglo- Austrjackiego we Lwowie, 
J. F. Kirchmayer i Spółka, dom Bankierski w Krakowie, 
W. Kochanowski, doktor praw w Czerniowcach, 
Lwów dnia 16. lutego 1867. 
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1285 8—20 


Z Rady Zawiadowczej, 


JE KE KM C. Ko Upro 


 przemyscu 
ww e Maww <pww ie 
podaje do publicznej wiadomości, że 


ła 1867 po 
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-Druk Kor: ela Pillera. 


